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,Nowa Reforma"

Na prowinoyi. * prŁ68v(ką pocztową 
W P i ' -

wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
półroctnk:
12 zł. w. a 
U  ,  .
10 ,  ,

kwartalnie:
6 zł. w. H.
7 . .
5 .  .

miesięcznie:
2 litr. — et.
3 .  -  .

80

rocenie:
24 zł. w. a

Państwie Ńiemieckiem _
W m ie j e e u .............................................. I 20 . 10 ,  .  5 „ . 1
Do Włoah, Francy i, Anglii. Belgii,

Scwajearyi, Tureyi - inny '< krajów 32 , ,  16 ,  .  8 ,  , 3
Pajedynczy fnner kosztnje lO  oentiw, z przesyłką pooztową 1 3  oentów.

P )  e n n m e r a tę  p r z y jm u je  nią ty lk o  z a  c a ł y  m iesiąc*
Listy z pieniędzmi i przekazy p enięine na prenumeratę i ogłoszenia uneeraty) uprasza Bię n»d- 
•yłać franco do Administracji Nowej Heformy w Krakowie „isty reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podl-gają opłacie pocztowej. — Lutów  niej.wakowanych nie przyjmuje s,ę.
R ę J o p is m ó w  n a d e ' 'a n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

H r e s  B e d a k c y l  1 A d m i n i s t r a c j i :  U l i c a  Sw. J a n a  V r .  13.

NOWA

E F O R M A

P r e n n a e r i t t  p r z y j n i j ą :  
ism le jsc o w ą : AdminisLseya „Nowej Reformy* 1 wszystkie urzędy poeatem  

m iejscow ą : Administraeya „Nowej Reformy, — Magazyn nowoiai F . A. G n n n  i Głównr 
trafika w Bynkn; — G. k. krakowskie koneeayonowami Hnre Slloerstein) plac Maryaoki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińsziego w Hali Snkien- 
uic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia • iueraty) pnyjmoje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnum pismem (pciit), za pierwszy raz 10 ot., za kaady 
następny rar po 5 cent. Ń adeałane  (na 3 stronnicy dzirunik> • od miejeea wiersza drakiea 
drobnym po 3o et. < a każdy raz. OgłomeDii< do „Reform y" (p -ip ek ta , cyrkuiarsa, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem] lamy dli /am iejicow ycl, a 6C cent. 
od 100 egzem, dla miejicowych prenumeratóu — Należytośł uprana się naprzAd nadesłm 
przekazem pocztowym — O głoszen ia 1 prenum eratą przyimnj» W e  Lwow ie  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn ul. Karola Ludwika 11; — W  Tarnow ie  Agenoya dzien
ników Józefa Pisza; — fl R sessow le księgarnia J. A. Pellara; — W  P rsem ytln  B. 
DoskoBki i Spółka; -  W  T  trnopoln księgarnia L. G ileczk:; — W  W iedn ia  pj H e*  
sesBtein ik Yoeler (także w Hamburgu, Frankfurcie nac Menem, B rlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławia! A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 2, B. Mosse (takz-j w Be lich Hamburgu. Moumhlna 
i Norymberdze.) W  P a ry żu  Księgarnia Luzemburgska 3 rue des Grands A a n st in i i So- 

  -  - * - -  -  -  -  ia61.cietó Mntuolie de Publioite A. L o r e t t e ,  direoteur. Bne Gaumartin

Od W ydawnictwa.

Z Nowym Rokiem rozpoczyua pismo 
nasze ó s m y  rok istnienia — i wycho
dzić będzie nadal pod dotychczasowemi 
warunkami. Dla uregulowania nakładu 
upraszamy o wczesne odnowienie prenu
meraty, która w ynosi:

W  m i e j s c u :  rocznie 2 0  złr., pół
rocznie l O  złr., kwartalnie 5  złr., mie
sięcznie 1  złr. 8 0  oentów.

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  ro
cznie 2 2  złr. 4 0  ct., półrocznie 1 1  złr. 
2 0  ct., kwartalnie 5  złr. O O  ct., mie
sięcznie 2 złr.

w  p a ń s t w i e  a n s t r y a e k i e m  z  
p r z e s y ł k  p o c z t o w ą :  rocznie 2 4  
złr., półrocznie 12 złr., kwartalnie O złr., 
miesięcznie 2 złr.

w  c e s a r s t w i e  ń i e m i e c k i e m :  
rocznie 2 8  złr., półrocznie 1 4  złr., 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 5 ©  
centów.

w  i n n y e l i  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  rocznie 3 2  złr., półrocznie 1 ®  
złr., kwartalnie 8  złr., miesięcznie 3  
złr.

stawą jeżeli prżedpłata wprost w Ad.ni- 
nistracyi uiszczoną zostanie.

, , B r a c i a  L e r c h e “ , komedya w 3 aktach 
A. A s n y k a ,  bardzo gustowne wydanie na pię
knym welinowym papierze — jest do nabycia 
w Adm. N . R tfo rm y  po cenie 75 ct., z opłatą 
pocztową 8 0  ct.

W Administracyi N ow ej R eform y  jest do na 
bycia „Mowa posła Tadeusza R o m a n o w i c z a  
w rozprawie budżetowej na posiedzeniu Sejmu 
galicyjskiego z dnia 16 października b. r .“

Cena 15 centów.

P r e n u m e r a t ę  z ^ m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reform y  
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przjjmują oprócz Ad- 
ainistiacyi N owej Reform y  (ulica św. Ja- 
a nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie- 
o w' Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku- 

nskiego w Hali Sukiennic, —  Główna 
ifika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 

>w. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
GrodzKiej, —  Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 

agazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J. Na
gła w Rynku głównym .

P P .  P r e n u m e r a t o  r o w i e  „ J f .  
R e f o r m y “  w e  L w o w i e  z e c h c ą  
s k ł a d a ć  p r z e d p ł a t ę  n a  m i e j s c a  
w  B i n i  z e  d z i e n n i k ó w  p r z y  u l i 
c y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 .

Z powodu licznych zażaleń na niere- 
pilarną dostawę Dziennika —  mamy za- 
tfczyt zawiadomić Szan. Publiczność, źe 
iJministracya naszego Dziennika przyj- 
nuje także przedpłatę na „Nową Reformę" 
\ o d s t a w ą  do d o m u , licząc prócz ce- 
iy zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno
szenie do domu w onrębie miasta —  i 
ylko wtenczas poręcza punktualną do-

K r a k ó w ,  19 grudnia.
W marmurowym pałacu na wiedeń

skim Ringu, zapewne od jutra już zapanuje 
dłuższa cisza. Reprezentanci ludów, w skład 
Austryi wchodzących, rozjadą się do do
mów z tern — nie wiemy, czy zadawal- 
niającem — uczuciem, iż zrobili wszyst
ko , czego po nich wymagano. Ustawa 
wojskowa przeszła bez zmimy. Daremnie 
zapowiadał generalny mówca prawicy, a 
prezes Koła polskiego, Jaworski, że przy
stępuje do szczegółowej rozprawy w na
dziei, iż ona złagodzi niektóre surowości 
projektu. Nietylko złagodzenia nie uchwa
lono żadnego, ale też ze strony prawicy, 
która jako większość mogła jedynie z na
dzieją skutku czynić wnioski, nie było 
żadnych usiłow ań, aby takie złagodze
nie uzyskać. Rozumiemy bardzo stano
wisko polityczne, które nakazuje czynić 
największe ofiary dla zbrojności monar
chii — rozumiemy, że w dzisiejszych 
czasach, kiedy granica państwa od wscho
du jeży się bagnetami, przeciw Austryi 
zw róconem i, kiedy wszystkie państwa 
europejskie nałożyły ciężką zbroję, ofia
ry owe z konieczności muszą być bar
dzo wielkie i przekraczać zwyczajną 
miarę. Z tern wszystkiem jednak przy
puścić nam trudno, aby dla siły zbroj
nej austryackiej koniecznemi były takie 
uciążliwe postanowienia ustawy, jakich 
nawet nie zna niemiecka wojskowa usta
wa. która z pewnością uczyniła wszystko, 
co było koniecznem. Przypuścić trudno, 
aby zaprowadzenie w ustawie tych na
wet bardzo skromnych ul g ,  jakich się 
domagali posłowie lewicy, było mogło 
istotnie narazić zbrojność monarchii na 
taki uszczerbek, iżby odrzucenie tych po
prawek było koniecznem

Zanim projekt ustawy przeszedł pod 
obrady komisyjne i izbowe, wykazaliśmy 
w całym szeregu artykułów, w czem on 
idzie zadaleko, w czem zanadto dotkliwie 
obciąża ludność, w czem możnaby bez 
szkody dla siły zbrojnej wprowadzić ulgi.

A nie byliśmy w tym względzie odoso
bnieni — w krajowem dziennikarstwie 
liczne inne głosy w tym samym odzywa
ły  się duchu. Organa opinii publicznej 
spełniły swoj ohov iązek — dziś przycho
dzi nam tylko z ubolewaniem stwierdzić, 
iz pozostało to bez skutku, bo nad wszyst
kiem zapanowała owa „wyższa racy a sta- 
nu“, której dziś wszystko ulega. Ona to 
nakazywała prawicy, żeby koniecznie za 
jakąkolwiek cenę okazać się bardziej „regic- 
rungsfahig“, niż jej przeciwnicy— a zdolnym 
do rządów uznany dziś jest tylko ten, 
kto ślepo wykonywa w szystko, czego 
rząd obecny wymaga. Reprezentacya lu
dów staje się — organem rządowym.

Z tego jednak, iż spełnienie pierwsze
go obow.ązku naszego pozostało bez sku
tku, nie wynika, byśmy mieli zaniedbać 
drugiego obowiązku, jaki teraz stg je przed 
nami, chociaż można się obawiać, że i 
to będzie bezskuteczne. Już w czasie 
obrad komisyjnych powiedziano, iż sku
tkiem zaprowadzenia ewentualnej dwu
letniej służby ochotniczej koniecznem bę
dzie wprowadzenie pewnych ulg i uła
twień w studyach uniwersyteckich, oDni- 
żenie poziomu wymagań, jakie się słu 
chaczom uniwersytetów stawiać będzie 
Rzecz ta zaczyna teraz przybierać real
niejsze kształty —  bo oto organ zbliżo
ny do rządu i bardzo często myśl rządu 
wyrażający, Fremdenblatt, podnosi projekt 
z m n i e j s z e n i a  l i c z b y  lart s t u d y ó w  
u n i w e r s y t e c k i c h  w w y d z i a ł a c h  
p r a w n i  o z y  c h ,  tak, żeby studya trwały 
nie cztery, jak dotąd, ale trzy lata. Rzecz 
naturalna, że za wydziałem prawniczym  
poszedłby rychło i filozoficzny, który da
wniej miał nawet trzy lata, a gdy to u- 
znano niedostatecznem, przydano rok 
czwarty. v

Jeżeh F re m a e n b la tt  był w 'ty m . w] - 
padku jak w wielu innych telefonem rzą
du — to można się obawiać, iż ów po
m ysł rychło do wykonania się zbliży. 
Wprawdzie będą tu miały g ło s i uniwer
sytety, ale one już także nauczyły się 
być prawie tak uległemi jak reprezenta- 
cye ludów —  to też nie wielka nadzieja, 
aby ich głos uchylił niebezpieczeństwo. 
W ten sposób ze względu na ów ewen
tualny drugi rok służby ochotniczej —  
łatwo stać się może, iż studya uniwersyte
ckie dozna ją tak bardzo wielkiego uszczerb
ku, jak ukrócenie ich o cały rok jeden. Ze 
zaś materyał naukowy, który dotychczas 
mieścił się w czterech latach, w żaden 
sposób w dotychczasowej swej rozciągło
ści w trzech latach zmieścić się nie mo
że — przeto koniecznem tego następ
stwem być musi obniżenie poziomu, ście

śnienie zakresu wiedzy przez uniwersyte
ty udzielanej. Ozy my chorujemy na zby
tek światła, żeby jeszcze mniej go da
wać — odpowiedź łatwa. A za nią idzie 
i ta druga odpowiedź — iż na wykona
nie tego pomysłu nigdy reprezentacyjne 
ciała zgodzić się me powinne.

P r z e d ł u ż e n i e  c z a s u  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j  — a r ó w n o c z e ś n i e  u- 
s z c z u p l e n i e  c z a s u  n a u k i  — to 
bardzo smutna pochyłuść, na którą zstę
pować zaczynamy. Czyż nas już nic na 
niej nie powstrzyma?

Z Koła polskiego.
W ie d tr ń , 16  grudnia.

(Dokończenie).
P u  podniebieniu przez członków Koła poszcze

gólnych życzeń w sprawie szkół średnich, za 
biera głos B o b r z y ń s k i ,  aby oświadczywszy, 
że nie sprzeciwia się tym szczegółowym żąda
niom. dać wyraz swemu — jak powiada — pes- 
symistycznemu zapatrywaniu, że podniesienie 
tych żądań przy budżecie, a choćby nawet i u 
chwalenie rezolucyi n a j m n i e j s z e g o  z n a 
c z e n i a  m i e ć  n i e  b ę d z i e .  Takich iadi 
stawia się w komisyi bardzo wiele, minister od
powiada wprawdzie życzliwie, ale zawsze w spo
sób nie obowiązujący, „die Sache steht in  Ver- 
hand lungJ i t. p., ale skutku z tego nie ma 
J a  co do mnie zapowiadam, że nie podejmnję 
się stawiania takich zapytań, ażeby otrzymywać 
ta lie  odpowiedzi. Budzi się przez to tylko w ko
łach interesówanycn nadzieje, które się potem 
nie ziszczą. Trzeba podjąć c a ł ą s p r a w ę  s z k ó ł  
ś r e d n i c h .  J a  n a  n a s z e  s z k o ł y  ś r e d n i e  
z a p a t r u j ę  s ę  w s p o s ó b  m o ż l i w i e  n a j 
c z a r n i e j s z y .  W s z y s t k o  t a m  j e s t  j e 
s z c z e  d o  z r o b i e u i a  — w s z y s t k o  p o d  
w z g l ę d e m  n a u k i ,  w y k s z t a ł c e n i a  c h a 
r a k t e r u ,  w o l i i  u c z u c i a ,  w s z y s t k o  p o d  
w z g l ę d e m  s t o s u n k ó w  z d r o w o t n y c h .  To 
się nie da załatwić zapytaniami i szczegółowemi 
życzeniami w komisyi budżetowej. Z tego t r z e 
b a  z r o b i ć  w i e l k ą  a k c y ę .  Jak  tego roku 
zajęliśmy się sądownictwem, ta l  w bliskim cza
sie trzeba się zająć szkołami średniemi. Tej akcyi 
wszakże my sami nie podołamy. Musi ją  podjąć 
namiestnik i Bada szkolna krajowa, przedstawił 
jąc rządowi, że dalej tak iść nie może. Wredy 
i Sejm z pewnością rzecz poprze i Koło spełni 
swoje zadanie. Co tu dziś żądać nowych szkół 
średnich, skoro te, co są. znajdują aię w s t r a 
s z n y m  stanie, Z tego zrobić trzeba rzecz wiel
ką, a nie rozbiiać je; na drobne szczegóły.

H a u s n e r :  W  tern, co mówił Bobrzyński, 
jest wiele rzeczy trafnych. Pessymizm jegc w 
znacznej części usprawiedbwiony. Ale trzeba pa
miętać o jednym powodzie bezskuteczności na 
szych usiłowań, a tym jest, ]żeśmy sobie odjęli 
sami jedno bardzo ważne prawo kostytncyjne. 
Jest-to jeszcze spuścizna po rządach lewicy, że 
przyjęto za zasadę n i e w s t a w i a n i e  w b u 
d ż e t  k w o t  w y ż s z y c h  od  t y c h ,  j a k i c h  
r z ą d  s i ę  d o m a g a .  Kiedy w roku 1879 pra
wica stała się w i ę k s z o ś c i ą ,  b r .’ Olam-Marti
nie, przewodniczący komisyi budżetowej, przejął

to jako system także i prawicy. Dlatego w bar 
dzo wielu sprawach wprost nie mamy mocy zro 
bienia czegokolwiek, bo odmówiliśmy sobie pra 
wa wstaw.ania nowych lab wyższych pozycyj w 
budżet. Bozumiem to tam, gdzie idzie o czysto- 
rządowe sprawy, jak n. p. liczba urzędników 
i t. p. —  ale nie tam, gdzie idzie o pomyślność 
ludności. Trzeba ten system raz przełamać — 
jeżeli chcemy odzyskać moc zrobienia czegoś, co 
dla luduości potrzebne. Nie byłby jednak do
brym system, żeby czekaiąc „wielkiej akcyi" z a 
niechać wszelkich żądań i nie pornszać spraw 
szczegółowych —  wtedy bowiem z d a w a ć  s i ę  
m o ż e ,  ż e  m y  j e d n i  z u p e ł n i e  z a d o w o 
l e n i  i ż e  n a m  n i c  n i e  p o t r z e b a .  W ko
misyi z wszystkich stron podnoszą się liczne żą
dania — naprzód zawsze wychodzą one od le
wicy — potem idą liczne żadanis. Czechów i in 
nych —  a m y  m i l c z y m y ,  j a k  g d y b y  n 
n a s  n i c  n i e  b y ł o  d o  n a p r a w i e n i a .  Trze
ba więc żądać, a przecież z czasem coś się u- 
zyska. N. p. o stanie budynków, w których 
mieszczą się szkoły średnie krakowskie, minister 
ófoutsch sam się przekonał i wyrażał niemiłe 
zdziwienie — toż może przecie coś zrobi. Poło
żenie nczniów ostatniemi czasy znacznie się po
gorszyło: p r z y  w e j ś c i a  d o  s z k o ł y  p o d 
w y ż s z o n e  c z e s n e  —  p r z y  w y j ś c i a  z 
n i e j  z a o s t r z o n a  s ł u ż b a  w o j s k o w a  — 
niechżeby przynajmniej w czasie nauki w szkole 
średniej nie doznawali uciążliwości. Oo do poru
szonej przez Yayhingera sprawy musztry, zgadza 
się mówca z Sawczyńskim. Przykład Szwajcaryi 
niczego nic dowodzi — tam stan wojska w cza
sie pokoju jest prawie zero, a reprezentacya l u 
dności może wszystko znmić, co chce.

C h r z a n o w s k i :  Zanim Się podejmie wielką 
akcyę, trzeba nie zaniebywać tyci szczegółów, 
które osiągnąć można, i dla tego wszystkie wy
powiedziane tu żądani* podnieść należy. Co do 
umieszczenia szkół krakowskich, nic łatwiejszego, 
jak przyjść do nowych bndynków przez Bamo 
skapitalizowanie czynszów, dziś opłacanych. Co 
do czwartego gimnazyum w Krakowie Inb Pod
górza niech się ks. Chotkowski nie spiera o 
Podgórz — bo uchwała alternatywnie była już 
powzięta. Bazem żądajmy, a łatwiej uzyskamy, 
a potem stosunki miejscowe rozetrzygną, gdzie 
ma być gimnazyum. Niech więc dr. M a c h a ł -  
s k i ,  j ko poseł krakowski, k t ó r e g o  n i e s t e 
t y  t a k  r. z a d k o w i d z i m y  w K o l e  (g ło s : 
i w komisyi budżetowej) tę sprawę w komisyi 
podniesie.

C z a r t o r y s k i :  Oo mówił Bobrzyński o tra
ktowania spraw w komisyi budżetowej, u a  w 
sobie wiele prawdy. Systemowi niepudwytazwnia 
pozycyj budżetowych odpowiada z drugiej strony 
system nieobcinania ich, i w t e n  s p o s ó b  
w ł a ś c i w i e  n i e  w y k o n y w a  s i ę  p r a w  b u 
d ż e t o w y c h .  Ż e  z a ś  i p o l i t y c z n e g o  o z u -  
ł a n i r  z e  s t i o n y  p r a w i c y  n i e  m a ,  przeto 
cała akcya w komisyi bndżetowej rebi wrażenie 
rzeczy zbyt rozwlekłej, a bezskuteczne,. Życzyćby 
należało, żeby się p-awica raz zdobyła na trakto
wanie b a r d z i e j  g o d n e  i odpowiedue. Bo- 
brzyńskiego „wielka akcya“ może być dobra, ale 
-tymczasem npominajmy się o szczegóły. Bówno- 
cześnie stawiajmy żądania, a od porozumienia z 
rządem zależy oznaczenie kolei. Wnoai, żeby te 
wszystkie sprawy przez deputacyę przedstawić 
ministrowi.

N i e m c z y n o w s k i  zgadza się na deputacyę, 
ale nie byłoby bez pożytku w komisyi także wy
kazywać ciężką krzywdę, jaką co do liczby, umie-

JAN KOCHANOWSKI.
WfiJłnfi miążli prof. Tunowstiego.

( S t id ) i  uad literaturą polską. Wiek XVI. Jau Ko
chanowski. Kraków, 1888 r., str. 467.)

(Dokończenie1.1

Wspomniane powyżej piśmienne pomniki z epo- 
rki reformacyi świadczą, iż wrażliwsze i szlache- 
. tniejsze dnsze pociągała ku nowej nauce nie teo
logia Lutra  czy Kalwina, nie krytyka dogmatów 
katolickich, sio przedewszystkiem ideał ewange
liczny, tudzież głoszone przez reformatorów i ua 

.uczucie i wyobraźnię działające twierdzenie/ iż 
przynoszą ouj, „czyste słowo boże", przywracając 
prawdziwy kościół, że podejmują oni walkę z an
tychrystem, który, owładnąwszy kościołem, stłu
mił i ukrył naukę boskiego mistrza.

Należeć do kółka prawdziwych uczniów Chry
stusa, uczestniczyć w tajemniczo spełnianych ob
rządkach pierwotnego kościoła, cierpieć prześla
dowanie, lub walczyć za sprawę Chrystusa — ja
każ to rozkosz dla młodych, szlachetnych d u sz !

Czy Kochanowski przebywał w latach od 1544 
do 1562 w Krakowie, czy też opuściwszy aka
demię, pomieścił się ua jakimś dworze pańskim 
wśród „wysokich gór, pokrytych lasy," gdzie — 
jak sam powiada — „zostały lata, w których na 
statek człowiek mało dbały zetknąć się on mu
siał z nowemi pojęciami, które wywołały niewąt
pliwie w jego wrażliwem serca silne rozbadzenie 
uczuć religijnych.

Modrzewski w liście do Pawła Głogowskiego 
(De Bepubbca emend., 1559, str. 661) kreśli 
ciekawy obrazek rozszerzania się nowych poj . 
religijnych pomiędzy młodzieżą uniwersytei.są w 
Krakowie (w latach 1517 do 1522), rozczytującą

się ż ciekawością i zapałem w zakazywanych 
przez władzę duchowną książkach i broszurach *). 
W dwadzieścia lat później ruch ten wzrósł, zna
lazłszy oparcie wśród kół inteligencyi, złożonej 
przeważnie z luazi, którzy współcześnie z Mo
drzewskim zapoznali się z nowemi ideami jeszcze 
na ławacb szkolnych.

Chociaż dwa filary katolickiej reakcyi: Eozyusz 
i Skarga — przebywają współcześnie z Kocha- 
nuwskim bądź w Krakowie, bądź ua znanych mu 
dworach (Skarga u Tęczyńskich i Krzysztofa 
Tarnowskiego), wprawdzie jeszcze za życia swego 
śpiewak „Psałterza" jest świadkiem tryumfów 
katolicyzmu, ale napróżnobyśmy szukali w jeg j  
utworach śladu jakiegjś współczucia z tym ru 
chem lub stosunków z jego kierownikami. Ma on 
słowa pochwały i życzliwości dla fieia, Trzycie- 
skiego, Mączyńskiego, Mikołaja Ridziwiłła, F i r 
leja, Ossolińskiego, Fogelwedra, wyznawców i pro- 
pagatorów nowych pojęć religijnych, jest przyja
cielem biskupa odstępcy Dudycza (wita jego mał
żeństwo z Begiuą Straszówną, kalwinką, pełną 
zapału elegią), lecz nie zbliża się do ż a d n e j  
z wybitniejszych figur obozu katolickiego. W sto
sunkach z Padniewskim i Myszkowskim pojęcia 
religijne nie odgrywają żadnej roli.

Mamy zresztą ciekawe i ważne, bo współcze
sne świadectwa, stwierdzające, iż obóz reforma
torski zaliczał braci Kochanowskich do s w o i c h .  
Trzycieski w łacińskiej elegii z 1556 roku o roz
szerzeniu roformacyi w Polsce, wyliczając wszy
stkie wybitniejsze postacie, podzielające nowe po
jęcia, wymienia w długim szeregu nazwisk; do- 
ctrinae laude (Jochanovii.

W rok potem przedstawiciel obozu katolickie
go, Hiszpan, Boizius, profesur akademii krakow
skiej, znajomy dobry naszego poety, wydaje „Chi-

■v) _
[■ *) Szczegół ten wzięty z monografii E. Dylew-
i a.ego o Modrzewskim.

liastichon", wierszowaną odpowiedź niejako na 
pismo Trzytieskiego, wyliczającą wszystkich wier
nych katolicyzmowi, naturalnie w kołach inteii- 
gencyi i sfer dworsko-szlacheckich. W długim 
szeregu nazwisk n i e  s p o t y k a m y  jednakże 
Kochanowskiego, który wtedy już był znany w 
kraju zarówno z łacińskich elegij, jak i polskich 
pieśni. Ogłoszeniem tego wiersza zajmował się 
świeżo przybyły z Włoch Nidetki — figurujący 
w liście katolików — który nie pominąłby prze
cie swego dobrego znajomego, może przyjaciela, 
gdyby tenże nie przechylał Się stanowczo ku no
wym pojęciom.

Stosunki z Myszkowskim, otrzymanie probostwa 
poznańskiego, perspektywa wyższych godności w 
stanie duchownym, do którego nakłamano poetę, 
ostudziły z czasem młodzieńcze sympatye dla 
protestantyzmu, co się odbiło w ra d a c h , wygło
szonych w Satyrze  i Zgodzie. Było to niewąt
pliwie chwilowe, Piotrowe zaparcie się nietyle 
przekonań, ile świeżych i gorących sympatyj. 
Gdy nieznane nam okoliczności zwichnęły dwor
ską karyerę poety, przestał on się krępować n- 
bocznemi względami. Nietylko przyklaskuje mał
żeństwu Dudycza (1567 r.), ale i sam bierze żo
nę z fanatycznej kalwińskiej rodziny. Bodzony 
brat Doroty, Jan  Podiodowski, wypędza ze wych 
posiadłości księży katolickich, zamieniając kościo
ły na zbory. Wprawdzie ks. Gacki w swej pracy 
o „rodzinie Kochanowskiego" pomija dyskretnie 
w ustępie o Podlodowskicb szczegóły, które mógł 
spotkać w znanej mu wizytatyi kościołów dye- 
cezyi krakowskiej, dokonanej przez biskupa Ra 
dziwiłła, ale ciekawą tę wizytaeyę w całości prze
drukował ks. Bukowski w swei „Historyi Relor- 
macyi". O ile wnosić można, czy to z nagrobka 
dia Grzegorza Podlodowskiego i z żarLwegc za
jęcia się przez poetę sprawą jego zabójstwa, czy 
też z dokumentów, podanych w dziełku ks. Ga
ckiego, stosunki Kochanowskiego z braćmi żony

były bardzo przyjazne. Jan  Podiodowski po śmier
ci po^ty jest opiekunem jego dzieci.

Oiekawem też a nieuwzględnianem dotąd świa
dectw.-m przekonań religijnych poety w epoce 
dojrzałości jest czterowiersz do „Legata papiez- 
kiego“, odnoszący się nie do Posseyina, ale n ie 
wątpliwie do Commendoniego, który w mowie, 
mianej w kwietniu 1573 r. na zjeździe warszaw
skim, występował przeciw uś .ięconej niedawną 
uchwałą tolerancyi religijnej, przy giośnyeh pro
testach oburzonej tern szlachty. Kochanowski, 
biorąc czynny udział w ruchu politycznym ów
czesnym, słuchał zapewne tej mowy *i wrażenie 
własne i kół inteligencyi szlacheckiej wypowie
dział w słowach, niesiwh dzającyen bynajmniej 
uczuć i przekonań ka olickich. Widmo świętej 
iukwizycyi nie nasunęłoby się wyobraźni szczerze 
wierzącego katolika (S tree t się nas eawieść, gdzie 
p ia cz  i tęsknica...) nie wyraziłby się on o przed
stawicielu głowy kościoła tak lekceważącym to
nem ( Uczysz nas drogi, a sam  chybiasz brodu).

VI.

Zestawione powyżej dane rzucają niewątpliwie 
dość światła na uczucia i przekonania religijne 
Kochanowskiego. Naprożno .jednak czytelnik szu
kałby tych szczegółów w obszernej książce prof. 
Tarnowskiego. Z wyjątkiem przyjaźni z Dudy- 
czem, „biskupem wy włóką", jak go tytułujp stale 
autor, ubliżając tem zarówno pamięci poety, jak 
powadze nauki, wszystkie inue fakty i świade
ctwa uszły uwagi biografa.

A jednakże dopiero przy uwydatnieniu stosun 
ków, jakie łączyfy Kochanowskiego z ruchem re
formatorskim, wyjaśnia nam się genezs jegc dzia
łalności na polu p o l s k i e j  poezyi, pomimo hu 
manistycznych wpływów i sympatyj, ciągnących 
go po łatwiejsze i powabniejsze może wtedy lau- 
ry, jakie obiecywała łacińska muza. Jak  pojęcia

i uczucia Mickiewicz: rozwijały się pod wpły 
wem kółek „Szubrawców" i „Filaretów", tak Ko
chanowski wśród grona wyznawców nowych pojęć 
zetkną: się z ideałem moralno religijnym, który 
działając ua jego uczucia i wyobraźnię, pobudził 
do wypowiedzenia w ojczystym języku treści wła
snego serca.

Z tyt h pierwszych prób dwie tylko znamy: 
„Pieśń o potopie" i „Czego chcesz od nas, Pa
nie". Przygotowując zbioiowe wydanie swych 
poezyj, Kochanowski prawdopodobnie pominął 
nieudatne młodzieńcze próby, wcielając i to z prze
róbkami, tylko dwie powyższe pieśni, które po
zyskały szeroką bardzo popularność.

Prof. Tarnowski nie uważał za właściwe zapo
znać się bliżej z temi utworami, ich treścią, j ę 
zykiem , pierwotnym tekstem i stosunkiem do 
kancjonałów protestanckich, w k t ó r y c h  z n a 
l a z ł y  p o m i e s z c z e n i e .  Chcąc "atrzeć reli
gijny, protestancki charakter, oświadcza, iż „w P ie 
śn i o potopie* pobożnego ducha szukać nie trze 
ba, ani go tani Kochanowski kłaść nie myślał. 
Jes t  to proste przerobienie ody Horacego... pisa
ne na urząd, na popis, ua dowód tylko biegłości 
i umiejętności pisania wierszy".

Jednakże to rymotwórcze ćwiczenie, ta oda H o
racego, pomieszczoną została zaraz d o  ogłoszeniu 
drukiem w kancyonaie małopolskim, kióregi po
ważna resztka (57 pieśni) przechowała się w je
dnej z wielkich prywatnych bibliotek w  Warsza
wie , a następnie pomieszczoną była w Kalwiń
skich kancjonałach XVII w. Popularności tej 
pieśni najlepiej dowodzi fakt, iż Klonowicz ua 
czele „Flisa" poucza czytelnika, iż może śpiewać 
ten poemat na nutę. „Przeciwne chmary" (t. j. 
Pieśń o potopie).

Drugą pieśń, ogłoszoną po raz pierwszy d ru 
kiem orzy „Zuzannie" (poświęconej żonie Miko
łaja Radziwiłła), także zaraz wcielone do kanc jo 
nałów, gdyż spotykamy ją tam w  pierwotnym
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szczeń.a i obudzenia  szkół średnich wyrządza się 
Galicji. Przypomina, jak wielkie jest przepełnie
nie gimnazjów we Lwowie, który nie 4 ale 7 
gimnazjów mieć powinien. Na budowę 4 gi
mnazjum  wstawiono w budżet 60 000 złr. — 
mówca prosi, aby polscy członkowie komisyi o- 
chronili tę pozycję od wykreślenia.

Ku t o w s k i :  Uchwały Koła w sprawie sądo
wnictwa nie rozumiałem t a k , żeby na tę jednę 
sprawę skoncentrować całą działalność Koła, 
wszystko inne zaniedbując. Podnoszenie choćby 
najdrobniejszych żądań nigdy nie szkodzi— prze
ciwnie, leżeli się nawet chwilowo bez skutku ży
czenia tanie podnosi, i jaskrawe pokrzywdzenie 
kraju wjkazuje, to się przez to przygotowuje te 
ren dla przyszłej „wielkiej akcyi", o jakiej mó 
wi Bobrzyński. Bez tego przygotowania mogą 
nam nawet w razie podjęcia takiej akcyi powie
dzieć: jak to? to przez tyle lat milczeliście, nie 
żądaliście niczego, nie uznawali braków — a te
raz nagle występujecie z wielkiemi żądaniami! To 
wszystko, co dziś w sprawie szkół średnich pod 
niesiono, są to żądania bardzo umiarkowane; 
wszystko to jest uzasadnione i wszystko w komi
syi i przez deputaeye podnieść należy.

Y a y h i n g e r  broni swego wniosku w sprawie 
nauki musztry. Obawa przed militaryzmem jest 
spóźniona —  wszak go już mamy Nauka musztry, 
której żąda dla ostatnich dwóch klas szkół śre
dnich, byłaby wybornem przygotowaniem do słu
żby jednorocznej, tak, że później pozostawałoby 
już tylko przygotowanie teoretyczne do egzaminu 
oficerskiego.

Ks. U h o t k o w s k i  broni jeszcze swego wnio
sku , żeby nie upominać się o czwarte gimna 
z jum  „w Krakowie a l b o  na Podgórzu", ale po
zostać wyłącznie przy Podgórzu.

D r L e w a k o w s k i  Karol przypomina, że już 
w roku zeszłym, kiedy Koło miało stawiać czę
ściowe żądania do budżetu oświaty, Bobrzyński 
mówił wiele o wioikiej akcyi w sprawie szkół 
przemysłowych. Zdawało się wtedy, że się prze
cież coś zrobi, ażeby choć w części to urzeczy
wistnić. Tymczasem nie zrobiło się nic —  a te
raz znowu przyszła „wielka akcya“ w sprawie 
sądownictwa. Szczęście — że sposoby takie tylko 
raz się udają. Bobi to takie wrażenie, jak gdyby 
szło o to tylko, żeby się zdawało, że się coś ro
bi, choć w gruneie niczego się na seryo nie ro
bi. Wszak przed rokiem były wnioski specyalne 
w sprawie sądownictwa przez Lewakowskiego 
Ai gusta  wniesione — miały wejść pod obrady 
Koła —  upominaliśmy się o nie, i mimo to nie 
postawiono ich na porządku dziennym. Później, 
gdyśmy się jeszcze upominali o te wnioski, ode
słano nas do szczegółowej rozprawy budżetowej. 
Ale tej szczegółowej rozprawy nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości nie b y ło , i tak 
wnioski nasze nie przyszły pod obrady. Za to 
przyszła „wielka akcya" w sprawie sądownictwa, 
która się skończyła nic n.e znaczącą rezolucyą, 
przyczem jeszcze narażono się na bardzo przykre 
ata&i Lienbachera. Dziś znowu słyszymy o „wiel
kiej akcyi“ w sprawie szkół średnich, i gotowiś
my dla niej znowu zaniedbać, co już teraz jest 
do uzyskania. Złe nie w tern leży, że komisya 
budżetowa nie podnosi cyfr, przez rząd wstawia
nych — bo przecież są praktykowane kredyta 
dodatkowe, jak np teraz dla Austryi dolnej mo
żna więc i nasze żądania przez kredyta dodatko
we przeprowadzić. Złe w tern leży, że nie manty 
wytycznej, nie mamy programu. Żądał Szczepa- 
nowsk dyskusyi programowej nad budżetem — 
tej nie było, a potem już będzie za późno.

B o b r z y ń s k i  odpowiada Lewakowskiemu i 
obszernie opowiada przebieg sprawy sądownictwa 
w komisji budżetowej. (Było to zupełnie zgo
dne z tern, co nam dziś z Koła nadesłano, a co 
zamieszczamy pod tytułem: „W  sprawie sądowni
ctwa" —  przeto tutaj nie powtarzamy. R ed.) .—
Z powodu tego wywiązała się dyskusja, w której 
przemawiali: M a d e y s k i ,  R u t o w s k i  i po
wtórnie B o b r z y ń s k i ,  domagając się sprosto
wania mylnych wiadomości o przebiegu sprawy 
sądownictwa. Koło uchwaliło, iż uznaje potrzebę 
wyświecenia tej sprawy w opinii puolicznej, i 
poleca to komisyi redakcyjnej. Przystąpiono po
tem do głosowania nad właściwym przedmiotem 
i z wyjątkiem wniosku Y a y h i n g e r a  o naukę 
musztry, tudaież wniosku ks. G h o t k o w s k i e -  
g o o upomnienie się o g im nazjum  t y l k o  w 
Podgórzu, nie zaś „w Krakowie a l b o  Podgó
rzu" — wszystkie inne wnioski w sprawie szkół 
średnich przyjęto. Będą te żądania poparte przez

tekście („Czego chcesz po  nas Panie"). Znany 
przytem fakt, iż pieśń tę pierwszy odczytał i 
ocenił Bej na Zebraniu szlacheckiem w Sando
mierskiem , stwierdza tylko ścisłość stosunków 
poety z kołkiem reformatorskiem, zajętem w ja
śnie wtedy zbiorową pracą nad przygotowauiem 
kancyonału polskiego. Nie u Ronsarda, jak chce 
prof. T . , ale w czeskim kancyonale Hussa, spol
szczonym przez Walentego z Brzozowa (Króle
wiec, 1554), można znaleźć w dziale: „Pieśni o 
uczynkach Boskich" kilka pieśni, złożonych z tych 
samych myśli i obrazów, z jakich składa się 
hym n Kochanowskiego.

*

YII.

Jak  widzimy, prof. Tarnowski pominął mil 
czeniem bardzo ważne czynniki roźwoju ducho
wego i twórczości poety ( r e f o r m a c y a  i w ł o 
s k a  p o e z y a ) ,  inne znowu niemniej ważne ry
sy charakterystyczne (nieszczęśliwa miłość, zawo
dy ambicyi i przyjaźni) nie zostały należycie 
oświetlone, skutkiem niedostateczne; znajomości 
pism Kochanowskiego, albo też t e n d e n c y j -  
n i e przekształcone.

Przed łaty dwudziestu pięciu, praca profesora 
Tarnowskiego, dzięki wytwornej szacie stylowej, 
pozornej metodyczności i rzuconemu tu i owdzie 
podkładowi psy eh ologicanemu, estetycznemu lub 
historycznemu, mogłaby ooudziś zajęcie i pozy
skać pewne uznanie...

Dziś jednak, kiedy przez ostatnie ćwierć wieku 
praca nad 1 storyą naszej literatury rozwinęła się 
tak pokaźnie, zarówno co do ilości badaczow, jak 
pod względem ścisłości w poszukiwaniach, umie
jętnego posługiwania się nowemi metodami ba
dania i grupowania faktów, — książka prof. T. 
jest.... anachronizmem.

Komu są znane prace Chmielowskiego, Małe
ckiego, Nerynga, Spasowicza, Tretiaka — temu

deputaeyę do ministra, tudzież w komisyi budże
towej.

Przystąpiono do budżetu s z k ó ł  p r z e m y 
s ł o w y c h .

Y a y h i n g e r  cyfrowo wykazuje, o ile Galicya 
w porównaniu z innemi prowincyami jest po
krzywdzona co do szkół przemysłowych — i 
wnosi: „Członkowie komisyi budżetowej zwrócą 
uwagę ministra ośw aty  na niestosowny rozdział 
funduszów, przeznaczonych na szkoły przemysło
we. z pokrzywdzeniem Gahcyi“ .

C z a r t o r y s k i  zawiadamia Koło, iż krajowa 
komisja przemysłowa nadesłała na jego ręcp me- 
moryał, w którym się domaga: 1) żeby na uzu
pełniające szkoły przemysłowe (wieczorne) w myśl 
uchwał Seimu dał rząd tyle. ile daje fundusz 
krajowy, więc 6313 złr ; —  2) żeby dla nowych 
szkół tego rodzaju które według uchwał Sejmu 
w licznych miastach mają być założone, dał rząd 
na środki naukowe, gipsowe odlewy i t p 8000 
z łr :  — 3) żeby kurs dla nauczycieli rysunków 
był, jak w tym roku, tak i w następnym przy
zwolony; — 4) żeby rząd założył dwie fachowe 
szkoły przemysłowe, mianowicie, szkolę tkacką 
w Krośnie i szkołę przemysłu drzewnego (na 
wzór zakopanskiej) w Rossowie lub Kołomyi;— 
5) żeby w politechnice lwowskiej urządzono m e 
chaniczną stacyę doświadczalną; — 6) żeby na 
stypendya dla uczniów szkół przemysłowych rząd 
wyznaczył 5000 złr.; — 7) żeby krakowską szko
łę przemy sin artystycznego połączyć z wyższą 
szkołą przemysłową (rządową); —  8j żeby rząd 
wykonywał w praktyce przyjętą już zasadę, iż 
komisya krajowa jest organem doradczym rządn 
w sprawach szkół przemysłowych i żeby rząd 
istotnie z tego korzystał. Mówca wnosi: popierać 
w komisyi budżetowej wyrażone w memoryale 
żądania.

B u t o w s k i :  Krajowa komisya przemysłowa 
wielce nam ułatwiła zadanie, ponieważ z prawdzi- 
wem zaparciem poprzestaje na bardzo skromnych 
żądaniach. Pozycye są małe, można więc żąda
nia z całym naciskiem postawić. Prócz tego na
leży jeszcze domagać się subwencyi dla obu Mu 
zeów przemysłowych. Gdy Czechy mają dla Mu
zeów swoich 10.000 złr. subwencyi rządowej, 
my mamy tylko luOO złr. dla Muzeum lwowskie
go. Wykazawszy wielka ważność tych Muzeów— 
wnosi: żądać dla Muzeum lwowskiego 3000 złr., 
dla krakowskiego 1000 z ł r , a tak te, jak i żąda- 
uia w memoryale zawarte, starać się przez kre
dyta dodatkowe przeprowadzić.

C h r z a n o w s k i  przypomina szkoły rękodziel
nicze ogólne (Handwerkerschtden) m ijące zastą
pić szkoły wydziałowe męskie. C z a r t o r y s k i  
popiera wnioski Rutowskiego. G n i e w o s z  z do
świadczenia w ie , że nieraz można- się spotkać 
z odpowiedzią rządową: nie dalemy —  bo nie żą 
dają. B u t o n  s k i s twierdza, że niejeden brak 
dałoby się uzupełnić, gdyby z kraju nie zanie
dbano stawiać umotywowanych żądań.

Przystąpiono do głosowania i przyjęto jedno
myślnie tak zasadniczy wniosek Yayhingera, jak 
i szczegółowe wnioski Czartoryskiego i Rutow
skiego. Na czem po godzinie 7f3  prezes zamknął 
posiedzenie.

Od sekretaryatu poselskiego Koła polskiego w 
Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe spra- 
w >zdanie:

Na posiedzeniu Koła w dniu 2 grudr<a p. 
B i l i ń s k i  stawia i uzasadnia następujący wnio
sek: „Koło uprosi prezesa, aby z przybraniem 
dwóch członków Koła udał się do ministra han
dlu z przedstawieniem koniecznej potrzeby w y- 
b u d o w a n i a  k o l e i  z K o ł o m y i  d o  D n i e 
s t r u  i z stanowczą prośbą użycia całego wpły
wu urzędowego na Towarzystwo kolei czemio- 
wieckięi, celem wj konania budowy powyższej 
kolei". W dyskusyi zabierali głos pp. L e w a 
k o w s k i  Karol, S z c z e p a n o w s k i ,  A b r a- 
h a m o w i c z ,  C h a m i e c .  R o m a s z k a n  i 
S k a r s z e w s k i ,  który zaleca także sprawę bu
dowy k o l e i  D o b r a - W i e l i c z k a ,  poczem 
wniosek .p. B i l i ń s k i e g o  jednogłośnie przyję
to, a do deputacyi wybrano oprócz przewodni
czącego pp. B i l i ń s k i e g o  i A b r a h a m ó w  i- 
c z a.

Przewodniczący zdaje sprawę z usiłowań co 
do swoich starań w celu usunięcia trudności, 
stawianych producentom przy wprowadzaniu w 
życie nstawy gorzelnianej. Udało się uzyskać 
szereg ulg, uchylić skutki ostrości, wszystkie 
konkretnie postawione żądania, poparte faktami,

najświeższy utwór prof. Tarnowskiego przypo
mni chyba świetne, co do formy, ale f e l i e t o 
n o w o  pisane charakterystyki i wizerunki litera
ckie Siemieńskiego....

Można co do przekonań filozoficznych stać na 
wprost przeciwnym biegunie odnośnie do Taine’a, 
można nie podzielać społecznych i politycznych 
zasad Brandesa lub Spasowicza, różnić się w po
jęciach estetycznych z Małeckim lub Chmielow
skim, ale wymagania ścisłości w zebraniu ś w i a 
d e c t w  i f a k t ó w ,  organicznego powiązania 
szczegółów, o b j e k t y w n o ś c i  w ich oświetle
n iu ,  o b o w i ą z u j ą  w s z y s t k i c h  p r a c o  
w n i k ó w  b e z  r ó ż n i c y  o b o z ó w  i o p i  n i  j.

Jako katolik miał prawo profesor Tarnowski 
ubolewać nad sympatyami protestanckim i Kocha
nowskiego i wpływem* jaki reformacya wywiera
ła na młodociane piśmiennictwo polskie, ale nie 
godziło się zapewniać czytelnika, że poeta „obu
rącz trzymał się katolicyzmu", że spełniał wszy
stkie obrządki, kiedy żadne świadectwo tego nie 
stwierdza a liczne i ważne przekonywają o czem 
innem.

Jako patryota i miłośnik przeszłości szlache
ckiej mógł profesor Tarnowski oceniać życie i po
jęcia poety skalą wytworzonego w swej duszy 
ideału, ale szczupłe dane biograficzne nie pozwa
lały przedstawiać zacnego lecz słabego niewątpli
wie poetę jako „typowy specimen natury ludz
kiej “ i „klasyczne arcydzieło."

Wreszcie jako człowiek zajmujący różnorodne 
i wydatne stanowiska miał dość powodów do 
usprawiedliwienia swej bezczynności ua polu nau- 
kowem a przez sam wzgląd na poważne insty- 
tucye, których jest przedstawicielem, nie powi
nien był występować z książką tak niedbale opra
cowaną i tak ubogą w rezultaty, mimo błyszczą
cej powłoki.

B ron isław  Chlebowski.

uwzględniono, a nadchodzą już listy z kraju, do
wodzące, iż wniesione zażalenia uwzględniono.

P. G r o t o w s k i  wnosi i uzasadnia inter
pelację : „Zapytuję członków komisyi podatko
wej w jakiem położeniu jest sprawa obniżenia 
podatku gruntowego, wnioskiem p. T u r k a  pod
niesiona a uchwałą Izby tejże komisyi przeka
zana, że w razie niedostatecznego wyjaśnienia 
domaga się. aby go Koło upoważniło do zain- 
terpelowauia w Izbie przewodniczącego komisyi 
podatkowej o stan tej sprawy i żądania spie 
sznego jej załatwienia. W dyskusyi zabierają głos 
pp. C h a m i e c ,  A b r a h a m o w i c z , J a w o r 
s k i ,  N i e m c z y n o w s k i .  którzy poruszą spra
wę obniżenia podatku domowo - czynszowego. 
Z powodu konieczności załatwienia wprzód bu
dżetu, rozprawy nad wnioskiem p /  G r o t o w  
s k i e g o  odroczono do najbliższego posiedzenia.

P. R u t o w s k i  stawia i uzasadnia następujący 
wniosek naglący „Koło upoważnia pp. C h r z a 
n o w s k i e g o ,  N i e m c z y n o w s k i e g o ,  P o -  
p o w s k i e g o ,  R u t o w s k i e g o ,  S t r u s z k i e -  
w i c z a  i towarzyszy, do postawienia w Izbie 
następującego w niosku: „Izba wybierze wydzia- 
z 24 członków dla przeprowadzenia ankiety par
lamentarnej w sprawie potrzeb dla wojska i zda
nia sprawy Izbie".

Wniosek ten popierają pp. P o  p o  w s k  i ,  
C h r z a n ó w  s k ’, H a u s n e r ,  N i e m c z y n o w 
s k i ,  poczem Koło uchwala go jednomyślnie.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o przedło
żeniu rządowem co do pobierania podatków D a 
pierwszy-kwartał 1889 przyjęto bez dyskusyi, 
jak również sprawozdanie tej komisyi w sprawie 
kredytu dodatkowego na bndowę drukarni pań
stwowej.

P. B o b r z y ń s k i  referuje o przedłożeniu 
rządowem co d«» ulg przy konwersyi długów h i
potecznych i wnosi poprawkę do wniosk1 ko- 
misyi budżetowej izbowej tej treści, ażeby ulgi 
te przyznać już wtenczas, skoro procent niższy 
będzie o l/t  a nie o 7* procentu, jak to komisya 
proponuje.

Wniosek ten, po dyskusyi, w której brali u 
dział pp. H a u s n e r ,  L e w a k o w s k i  Karol, 
N i e m c z y n o w s k i ,  Y a y h i n g e r ,  C h r z a 
n o w s k i ,  B o b r z y ń s k i ,  przyjęto, zostawiono 
zaś komisyi parlamentarnej decyzyę, kto tę po
prawkę w Izbie ma postawić.

W dystusyi nad sprawozdaniem komisyi bu
dżetowej o projekcie rządowym co do powiększe
nia parku (lokomotyw i wozów) na drogach że
laznych państwowych, zabierali głos pp H a u s 
n e r  i R u t o w s k i ;  ten ostatni Dodnosi potrze
bę powiększenia ilości wozów do przewozu nafty 
i spirytusu i wnosi, ażeby sprawę tę w Izbie po 
ruszył imieniem Kola p. S z c z e p a n o w s k i ,  na 
co się Koło zgadza.

W sprawie dochodzenia karnego przeciw p. 
Y e r g a n i e m u  na wniosek p. Y a y h i n g e r a ,  
Koło postanawia głosować w myśl sprawozdania 
komisyi o nietykalności poselskiej, przeciw żąda
niu sądn.

Zgudnie ze sprawozdaniem komisyi legityma
cyjnej Koło głosować będzie za uznaniem wyboru 
p. K o w a l s k i e g o .

W  dalszym ciągu rozprawy nad wnioskami p. 
R u t o w s k i e g o  w sprawie redakcyi komuni
katów Koła, która toczyła się już na posiedze
niach od 10 i 18 listopada, po cofnięciu przez 
wnioskodawcę pjerwszego wniosku co do wysy
łania teles/aficąnych krótkich komunikatów zaraz 
po posiedzeniu Koła, — po dyskusji, w której brali 
udział pp. C h r z a n o w s k i ,  N i e m c z y n o w  
s k i ,  P o p  o ws  k i ,  K o p y c i ń s k i ,  Koło u - 
chwała drugi wniosek p. R u t o w s k i e g o ,  aże
by komisję redakcyjną powiększyć wyborem 2 
członków.

P  N i e m c z y n o w s k i  stawia wniosek: 
„Członkowie komisyi redakcyjnej p rzyjm ą obo
wiązek dyżuru po dwóch na każdem posiedzeniu, 
spiszą przemówieuia zaraz po posiedzeniu, spra 
wdzą z zapiskami sekretarza i — z jawnego po
siedzenia, zapiski swe dadzą do przeczytania ko
respondentom dzienaików polskich, wskazanych 
przez redakcyę", Po uwagach p. przewodniczą
cego i innych członków Koła p. N i e m c z y 
n o w s k i  wniosek swój cofnął.

W sprawie sądownictwa.
Otrzymujemy następujące pismo: Koło polskie 

na posiedzeniu z dnia 10 listopada 1888 powzię
ło następującą uchw ałę : „1 )  Koło polskie poleca 
człoLkom swoim w komisyi budżetowej zasiada 
jącym, ażeby w dyskusyi nad budżetem jako 
główne żądanie kraju postawili źądaaie pomno
żenia sił w sadownictwie i zapewnienia sądowni
ctwu zdolnych i wykształconych prawników. 2) 
Koło polskie poleca członkom swoim w komisyi 
parlamentarnej zasiadającym, ażeby żądaaie to 
starali się przeprowadzić jako ogólny postulat 
prawicy izbowej.

W celu wykonania powyższej uchwały, człon
kowie Koła należący do komisyi parlamentarnej 
ułożyli w porozumieniu z prawnikami tak z Koła 
jak i z :nnych klubów prawicy motywowaną re- 
zolucyę. z dwóch części złożoną. Część pierwsza 
miała na celu p o w i ę k s z e n i e  l i c z b y  n r z ę  
d n i k ó w  s ą d o w y c h  tak w kraju naszym, jak 
i wszędzie tam, gdzie tego stosunki sądownictwa 
wymagają. Część druga zaś dążyła do z a p e 
w n i e n i a  s ą d o w n i c t w u  s i ł  z d o l n y c h  i 
o d p o w i e d n i o  w y k s z t a ł c o n y c h ,  a to za 
pomocą: pomnożenia liczby posad płatnych au- 
skultantów, uchylenia takichże posad bezpła
tnych, kształcenia praktykantów i młodszych au 
skultantów przy sądach kolegialnych pod odpo- 
wiedniem kierownictwem i bez niewłaściwego 
przeciążania ich pracą, nskoniec za pomocą u- 
stawodawczej zmiany przestarzałych przepisów do 
praktycznych egzaminów sędziowskich, a dopóki 
to nie nastąpi, za pomocą surowszego wykony
wania obowiązujących pod tym względem prze
pisów.

Rezolucję tę członkowie Koła, należący do ko
misyi parlamentarnej, wnieśli przedewszystkiem 
przed połączone komisye parlamentarne wszyst
kich klubów prawicy (t. zw. siedmnastówkę) w 
celu uzyskania dla niej poparcia ze strony wszyst
kich tych klubów. Ody rezolucyą ta takie po
parcie uzyskała, członkowie Koła polskiego, w 
komisyi budżetowej Izby poselskiej zasiadający, 
wnieśli ją podczas obrad tejże komisyi nad bud

żetem ministerstwa sprawiedliwości. Rezolucyą w 
ten sposób wniesiona doznała w komisyi po
wszechnego niemal poparcia i przyjętą została 
przez komisyę z tą jedynie formalną zmianą czę
ści pierwszej, że oprócz pomnożenia liczby sa 
mych sądów, natomiast od zamierzonego we 
wniosku motywowania tej rezolueyi odstąpiono. 
Zmianę taką zaproponowali polscy członkowie ko
misyi budżetowej sami wśród rozpraw nad rezo
lucyą, powodowani przeważnie względem na tę 
okoliczność, że poseł z lewicy dr. H e r b s t  przed
stawiał z naciskiem potrzebę powiększenia ilości 
sądów, a zwłaszcza powiatowych. Posłowie pol
scy, którzy takiego żądania dlatego tylko osobno 
w tym roku nie przedstawiali, że ono było już 
dawniej wielokrotnie objawianem, że zostało ze 
strony rządu w zasadzie uznanem i od lat kilku 
rzeczywiście stopniowego wykonania doznaje. — 
Skoro jednak i to żądanie przy tej sposobności 
skądinąd przedstawionem zostało, członkowie pol
scy komisyi budżetowej uważali za stosowne 
przyjąć je do osnowy własnej rezolueyi.

W toku obrad komisyi budżetowej nad tą spra
wą odbytych rozeszły się jednak wiadomości myl
ne. A ponieważ sprawa ta dla kraju naszego 
wielkiej jest wasi. akcya zaś Koła polskiego w 
tej sprawie podjęta nie jest  jeszcze ukończoną, 
lecz owszem do jej korzystnego załatwienia po
trzeba koniecznie szczerego i skutecznego popar
cia tak ze strony krajowych naczelników sądów 
nictwa, jak i ze strony poważnej opinii w kra
ju, dlatego uważamy za nasz obowiązek błędne 
te wiadomości sprostować i przez to dalszemu ich 
rozszerzaniu się zapobiedz.

Przedewszystkiem nieprawdziwe jest  doniesie 
nie, jakoby pomiędzy polsk mi członkami komi
syi budżetowej przy popieraniu tej sprawy zaszła 
była jakabądź sprzeczność lub niezgodność, tu
dzież jakoby jeden z nich musiał był naprawiać 
co druei popsuł. Posłowie bowiem polscy dzia
łali zgodnie według naprzód wspólnie obmyślo
nego planu. A mianowicie poseł B o b r z  y ń s k i 
wmósł rezolucyę i krótko ją motywował, zaś po
słowie A b r a h a m o w i e  z, G n i e w o s z  i R u 
t o w s k i  popierali ją datami statystycznemi i in
nemi szczegółami. Dalej nieprawdziwem jest do
niesienie, jakoby którykolwiek z polskich człon
ków komisyi budżetowej na posiedzeniu tejże był 
utrzymywał, że auskultanci sądowi bywają t e 
r a z  używani "r m i e j s c e  wotantów na posie
dzeniach sądów kolegialnych w SDosób obowią
zującą instrukcyą wzoroniony. Gdy w motywach 
proponowanej rezolueyi słowa o zastępowaniu sę
dziów przez auskultantów dały powód członkom 
lewicy i zastępcom rządu do uwagi, że zastęp
stwo całkiem samodzielne jest przecież niemoże 
bne, jako ustawom przeciwne, poseł B o b r z y ń -  
s k i wyjaśnił, że były takie nawet czasy, w któ
rych dla braku sił przy sądach kolegialnych w 
fraju naszym, używano niekiedy auskultantów 
do referowania spraw na posiedzeniu, wprawdzie 
w obecności wotanta, który w braku czasu na
wet rewizyi faktycznie nie wykonywał. — Poseł 
ten jednak wyraźnie nadmienił, że od lat kilku 
stan taki i u nas już nie istnieje. Natomiast na 
cisk główny położył na to, że dla braku sędziów 
auskultanci, których przeznaczeniem powinno być 
fształcenie się naukowe i praktyczne w zawodzie 
sądowym pod odpowiedniem kierownictwem star
szych urzędników, przedwcześnie bywają używa
ni do prac takich, dla których już zupełnego u- 
kształeenia i odpowiedniej wprawy potrzeba, że 
mianowicie młodzi auskultanci otrzymują zanadto 
wcześnie, oczywiście pod rewizyą wotantów, oso
bne terniony przy sądach Kolegialnych, a co je
szcze gorzej, bywają wysyłani do sądów powia 
towych, ażeby zastępywać nie dostających tymże 
adjunktów sądowych. Poseł ten wykazywał, jak 
zgubnie oddziaływać musi tego rodzaju brakiem 
urzędmków sądowych wywołane posiłkowanie się 
młodzieżą, której wskutek takiego przeciążenia 
odejmuje się możność doskonałego przysposobie
nia się do sprawowania trudnego zawodu sę
dziowskiego.

Nieprawdziwem jest nareszcie doniesienie, ja- 
iobv którykolwiek z polskich członków komisyi 
budżetowej przedstawiał był polską młodzież 
prawniczą, czy też polskich urzędników sądowych 
'ako niezdolnych, tudzież jakoby poseł L i e n -  
b a c h e r wskutek tego groził czy radził był kra
jowi przyjmować dc sądownictwa kandydatów 
z innych krajów. Zwracano tylko uwagę na to, 
że wskutek za małej liczby płatnych p jsad  au
skultantów i dla braku widoków odpowiedniego 
awansu bardzo wielu i to często najzdolniej
szych praktykantów sądowych opuszcza służbę 
rządową i szuka karyery w tych zawodach 
prawniczych, w których prędzej utrzymanie zna- 
leść można. Wskutek tego sądownictwo traci 
znakomite siły, które pozostałyby przy sądach w 
innych warunkach. — Ostatni w rozprawach 
nad rezolucyą posłów polskich zabierał głos jako 
sprawozdali ca w komisyi budżetowej peseł L ien- 
bacher. Poseł ten w zasadzie nie sprzeciwiał się 
żądaniu posłów polskich, a zastanawiając się nad 
sposobem urzeczywistnienia, w ytknął dwie dro
gi : albo pomnożyć liczbę urzędników sądowych 
bardzo znacznie odrazo, albo też powiększać tę 
liczbę powoli. Poseł ten oświadczył się za powol- 
nem zwiększaniem liczby sędziów, a jako argu
ment przeciwko jednorazowemu powiększeniu tej
że przytoczył, że tylu zdolnych kandydatów, ilu- 
by w celu takiego jednorazowego wielkiego po
większenia potrzeba było, Gal.cya naraz nie po
siada ; dodał zaś poseł ten, że niewątpliwie na 
to nie zgeuziłaby się, Galicya, żeby jej sędziów 
z innych krajów przysyłano.

Wiedeń d. 17 grudnia 1888.
Podpisano: C z ł o n k o w i e  k o m i s y i  b u d 

ż e t o w e j :  H ausner, dr. M nchalski, B iliń sk i, 
Abraham owicz, R u to w sk i, Bobrzyński.

Mowa posła Jaworskiego
jako mówcy generalnego podczas ogólnej rozpra 
w y nad ustaw ą wojskową, w ypow iedziana w  Izb ie  

poselskiej d. 11 g rudn ia  1888.

(Dokońezaaie;.
Moi szanowni panow ie! Znaczenie żywiołn 

niemieckiego w Austryi jest  tak powszechnie n- 
znane, że na udowodnienie tego nie potrzeba 
słów tracić. Zadowol ni jcie się panowanie stano
wiskiem, jakie wam |uż samo przez się przypa

da. Żyjcie jako Niemcy w pełnem poczuciu siły 
i potęgi waszego szczepu, a l e  p o z w ó l c i e  
t a k ż e  ż y ć  i n n y m .  ( Oklaski z praw icy .) Po
zwólcie także żyć innym moi panowie, a dopóki 
Austrya trzymać się oędzie tej zasady, tak d łu 
go będzie silną i potężną, silną i potężną w doli 
i niedoli, w dniach radości i niebezpieczeństw. 
(O klaski z  praw icy.) Ale, moi panowi, zechciej
cie sobie sami odpowiedzieć ua pytanie, c z y  w 
E u r o p i e  j e s t  m i e j s c e  d l a  d r u g i c h  
N i e m i e c ?  ( Oklaski z  praw icy.)

Rząd austryacki opiera się na ultramontanach. 
Mój Boże! Toż najpierw trzebaby ustalić dobrze 
pojęcie tego, co jest ultramontanizm i co ultra- 
montanin. Pojęcie takie trudno jest określić 
gdyż trzymanie się wiary uchodzi za ultramon
tanizm, bezwyznaniowość za coś przeciwnego. 
(Bardzo słusznie z  prawicy )

Nie będę się zapuszczać na to pole, gdyż jest 
to przedmiot, którego albo wcale poruszać nie 
należy, albo trzeba go omówić obszernie. (Tak  
j e s t ! z  praw icy  )

Chcę jednak rzecz tę z weselszej omówić stro
ny. Rząd austryacki opiera się na ultramonta- 
nacb ! Naturalnie miano tu na myśli panów de
putowanych, należących do prawego centrum. 
Zapewne— bo na kimże ma się opierać ? Przecież 
nie na partyi p. deputowanego z Izby handlowej 
w Chebie? Zwłaszcza po jego ostatniem oświad
czeniu, które —  jak powiada —  złożył w chwi
li uroczystej, a które jest powtórzeniem tych 
wszystkich oświadczeń, których słuchać musimy 
przy każdej a każdej sposobności, że on i jego 
partya są w opozycji i że Austrya chyli się u- 
stawicznie ku upadkowi Jakżeż przedstawia so
bie p. deputowany to popieranie rządu ? Czy 
może ma rząd. gdy występuje z przedłożeniem 
ustawy, a na której uchwaleniu mu wiele zale
ży, powiedzieć t. zw. ultramoutanom, członkompra- 
wego centrum: „Moi panowie, tylko też nie głosuj
cie za tą a itawą, bo jeżeiibyśmy za nią głosowali, 
mogłoby się to — a jesteście w przymierzu z 
Włochami — Crispiemu może nie podobać". Do 
takich wniosków doprowadzić musi frazes: „Rząd 
opiera się na ultramontanach".

Nie jestem powołany do obrony komisyi woj
skowej, sądzę, że będzie to rzeczą szanownego 
sprawozdawcy; mogę tylko panów zapewnić, że 
pilnie uczęszczałem na posiedzenia komisyi woj
skowej i że nabrałem przekonania, iż komisya 
nietylko zajmuje się kwestyą językową, nie bę
dącą w ścisłym z ustawą wojskową związku, lecz 
że wszystkie postanowienia ustawy sumiennie 
zbadała i dołożyła starań, aby uciążliwości usta
wy, o ile było możebnem, złagodzić.

Ale, moi panowie, kwestyę językową musiało 
się wciągnąć do dyskusyi, jestio taaże śliski te
ren, który albo należy obszernie om ów ić , albo 
się wcale nim nie zajmować. Ale w ten. rozu
mieniu, jak jej dotknął p. deputowany Izby han
dlowej w Chebie, muszę tej kwestyi słów kilka 
poświęcić.

P. deputowany czynił zarzuty mińistrowi o b ro 
ny krajowej za jego zachowanie się wobec kwe
styi językowej, zwłaszcza co do § 25, przyczem 
zauważyć muszę, że p. deputowany sam powie
dział, iż § 25 zawiera obostrzenia i ciężary, któ
rych złagodzenie bardzoby było pożądanem.

Otóż takie złagodzenia zapowiedział p. mini
ster obrony krajowej, a oświadczeniem, jakie w 
tym względzie złożył, nie naruszył w najmniejszej 
mierze języka niemieckiego jako służbowego 
nie dotknął kwestyi językowej i wszystkiego, co 
z nią zostaje w związsu.

O cóż się właściwie rozchodzi ? Rozchodzi się
0 następującą sprawę: Jednoroczny ochotnik, 
chcący złożyć egzamin oficerski, zgłasza się do 
niego i posiada naturalnie, ukończywszy szkołę 
średnią i odbywszy jednoroczny kurs wojskowy, 
na tyle wprawy w niemieckim języku, że w ra 
zie potrzeby, pełniąc służbę oficerską, złoży ra
port w języku niemieckim itp.

Chodzi o to, żeby przy egzaminie z jakiegoś 
przedmiotu technicznego lub naukowego, w razie 
gdyby się kandydat dość płynnie nie umiał wy. 
razić w języku niemieckim, był w składzie ko
misyi jakiś komisarz egzaminacyjny, któryby go 
pytał z tego przedmiotu w języku ojczystym i 
nabrał pewności, czy kandydatowi brak znajo
mości p r z e d m i o t u ,  czy j ę z y k a ? O to więc 
chodziło i to jest owem domniemanym ukróce
niem praw języka niemieckiego jako służbowego
1 ukróceniem przywilejów języka niemieckie
go w ogolności.

O języku niemieckim jako języku państwo
wym wiele a wiele mówiono i wielu używano 
sposobów, aby tę kwestyę rozwiązać.

Zapewniam panów — może być, że jestto pa
radoksem, co pow iem : Kwestya niemieckiego ję 
zyka jako państwowego wtedy zostanie tylko 
rozwiązaną, jeżeli się jej rozwiązania wcale nie 
będzie podejmować. (Bardzo dobrze z  praw icy .)  
JeżeL się ją zechce rozwiązać, to z pewnością 
nie dojdzie się do żadnego rezultatu. Zostawmy 
język niemiecki w tych warunkach, jak się roz
winął wśród danych okoliczności i konieczności. 
Rozważcie panowie, że od Nowosielicy do Bre- 
gencyi, od Brodów do Kattaro, ktokolwiek ze
chce dla powszedniego ohleba, aby jego dziecko 
prócz ojczystego, nauczyło się także innego ję 
zyka, to wybierze w tym celu język niemiecki.

Jestem najmocniej przekonany, że języka nie
mieckiego od czasu, gdy go w kra'ach nie n ie 
mieckich przymusowo s ę nie zaszczepia, o wiele 
chętniej i goliwiej uczą się ludzie. ( Braw o z 
praw icy). Mogę wam, moi panowie, przytoczyć 
na to przykład z czasów mojej młodości Wycho
wywano mnie w języku niemieckur a na pier
wsze pytanie katechizmu: „Kto to wszystko stwo
rzył?" musiałem bez najmniejszego rozumienia 
rzeczy po niemiecku odpowiadać; przygotowanie 
do najśw. sakramentów otrzymałem w języku 
niemieckim, i tak było przez lat 12. Nauczyłem 
się jednak po niemiecku dopiero wtedy, gdy już 
nie musiałem mówić po niemiecKu i pod tym 
względem odwołuję się do seniora i nestora lwo
wskiego uniwersytetu, do radcy dworu dra Czer 
kawskiego i do IEksc. dra Herbsta. Przez 12 lat 
tresowano młodzież polską w języku niemickim, 
a gdy w latach 40 wyszło rozporządzenie mini- 
steryalne, że egzamina nrawnicze składać można 
w jeżyku niemieckim lub łacińskim, wybierała 
większa część język niemiecki. (S łucha jc ie! s łu 

chajcie! z  prawicy).
A  więc tylko bez przymusu pod tym względem! 

Przymus doprowadzi do wyniku wręcz przeci-
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wnego temu, jakibyście osiągnąć chcieli. ( Oklaski 
e prawicy).

Wracam znowu do ustawy wojskowej. Jeżeli 
wśród obrad komisyjnych i w tej wysokiej Izbie 
uskarżano się na ciężary i zaostrzenia ustawy w 
stosunku do ustawy wojskowej z roku 1868, to 
należy te ciężary i zaostrzenia złożyć na karb 
tego, co jest nieuniknionem w stosunku do tego, 
co się dzieje winnych państwach, a co wypływa 
jasno z n otywów do nstawy. Ale ciężary te i 
zaostrzenia m a j ą  b y ć  z ł a g o d z o n e  przez 
rząd, a to stosownie do oświadczeń, wciągnię
tych do protokołu komisyjnego i zawartych w 
sprawozdaniu komisyjnem.

Instytucya jednorocznych ochotników przede- 
wszystkiem zniosła pewne obawy zarówno ze 
strony uczącej się młodzieży jak i rodziców jej 
z niedostatkiem walczących. Podwyższeniem li
czebnego stanu armii, koniecznością zwiększenia 
liczby oficerów rezerwowych tłomaezą się posta
nowienia § 25, i pod tym względem są oświad
czenia, dane przez rząd, zdolne, p o n i e k ą d  u- 
m y s l y  u s p o k o i ć ,  utrudnienia i zaostrzenia 
tego paragrafu złagodzić. Miedzy kształcącą się 
młodzieżą tym zarodkiem wszystkiego, co Au- 
strya wyda w przyszłości dla zastępu mężów 
wybitnych na polu sztuki i umiejętności, sądo
wnictwa i administracji a zarządem państwa i 
wojskowości, p r z y j d z i e  p o d  t y m  w z g l ę 
d e m  poniekąd do kompromisu. Kształcąca się 
młodzież daje państwu z łatwością i bez za
strzeżeniu to, co mu dać może: swoją pilność, 
poczucie obowiązków i dobre chęci, a wymaga 
od państwa natomiast tego, co zgadza się z jego 
interesami, t. j. aby przy egzaminach na oficerów 
rezerwowych wymagania ograniczały się do tego, 
co bezwarunkowo ,jest potrzebni?, aby unikano 
wszystkiego, co z wygórowanej gorliwości, z u- 
przedzenia narodowego lub społecznego (tale! z 
praw icy) mogłoby chybić celu tak upragnionego. 
W tym sensie pojmuje młodzi ż kształcąca się, 
pojmuje ludność § 25. Je-tein najmocniej prze
konany, że rząd w ten sposób wykonywać bę
dzie ten paragraf.

Kończąc, mogę jeszcze raz oświadczyć, że gło
sować będziemy za tą ustawą. Z tego głosowania 
n i e  b ę d z i e m y  r o ś c i ć  s o b i e  p r e t e n s y i  
d o  z a s ł u g i .  Spełniamy jako deputowani nasz 
obowiązek względem państwa i ludności (brawo! 
brawo! z praw icy), względem państwa usiłując 
uczynić wszystko, a b y  je uczynić potęźnein i sil- 
,uem (oklaski z  praw icy)— względem ludności, u- 
siłując uczynić wszystko, aby utrudnienia i cię
żary tej ustawy złagodzić. (Żyw e oklaski. — M ó
wca odbiera gratulacye).
ą H M p i P i l i n r f .  nmiwiw' ...» . • wrriłv-v- -•

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  17  grudnia.

Posiedzenie dzisiejsze zaczęło się o pół do 11.
W e l a e r s h e  io i  b odpowiad . na interpelację 

Ooroniniego, że przy pogrzebach żandarmów po
stępuje się z możliwem uwzględnieniem stosun
ków materjalnych pozostałej rodziny i że po- 
(c iteb j wszystkich zmarłych w czynnej służbie 
żołnierzy odbywają się kosztem skarbu państwa

Izba przechodzi do obrad nad § 46 stanowią
cym, że w razie gromadnego uchylania się po
borowych od hranki, ma minister obrony krajo
wej zaradzić złemu w drodze rozpoiządz'nia.

L e w i c a  w y w a l c z y ł a  przy tym paragrafie 
przyjęcie poprawki P I  e n  e r a , '  że w razie wy
dania rozporządzeń, określonych w § 46, ma się 
minister u s p r a w i e d l i w i ć  przed Radą pań
stwa. Podobną, analogiczną do tej, poprawkę 
tego samego posła do § 49 przyjęło również.

Następne paragrafy aż do 54 przeszły bez dy- 
skusyi. Przy § 54 wniosła komisya rezolueyę, 
domagającą się ulg dla rezerwistów, bawiących 
za granicą, w razie powoływania ich do ćwiczeń 
lub kontrolnego zehrama. K r o n a w e t t e r  żąda 
aniesienia ustawy, powołującej oficerów i kade
tów rezerwowych co  r o k u  do ćwiczeń peryo- 
dycznych, gdyż to może pozha\ ić ich posad w 
życiu prywatnem. O złagodzenie przepisów co do 
Ćwiczeń peryodycznych przemawiali: Kaiser, któ
ry słusznie żądał w swej rezolucji, aby r e z e r w i 
s t ó w  u b i e r a n o  podezas ćwiczeń w p r z y 
z w o i t e  m u n d u r y  i należycie żywiono — da
lej, Pseheiden i Lorenzoai, poc em uchwalono 
§ 54 wraz z rezolucyą komisyi i Kaisera. N a
stępne paragrafy, aż do 64 przyjęto bez ■'.mian 
po krótkiej dyskusyi.

Przy § 64 (o wychodztwie poborowych i obo
wiązanych do służby) zabrał głos D u nc r e i- 
c h e r. Wychodząc z założenia, że handel wy
wozowy austryacki nie zyska nigdy trwałej pod
stawy, jeżeli w ważniejszych punktach handle 
wych nie powstaną kolonie austryackie, wyka
zuje mówca, że wobec nowej ustawy, względnie 
§ 04, niemożliwem jest przesiedlanie się rodzia. 
T y m c z a s e m  m i n i s t e r  h a n d l u  z r ó w n ą  
a b n e g a c y ą  z a c h o w u j e  s i ę  wobec tego pa 
grafu, jak m i n i s t e r  o ś w i a t y  w o b e c  § 2 5 .  
Nadto wykazuje mówca, że w przedłożeniu woj- 
skowem dla Węgier n i e  m a  t y c h  o g r a n i 
cz  o ń wychodztwa poborowych, co u nas 1 
„Czyż. to jest równy sposób traktowania obu po
łów monaiehii ? Dlaczegóż synowie nasi mają 
inaczej być traktowani, niż młodzież węgierska, 
kupcy tryjestyńscy nie mają mieć tych swobód, 
io  kupcy z l i ie k i? "  Dumreich°r wnosi rezolueyę 
aby pozwalano na wyehodźtwo młodzieży przed 
17 rokiem życia, a w razie powrotu przed 24 
rokiem życia do kraju ma poborowy odbyć prze
pisaną służbę wojskową. Lewica darzyła mówcę 
grzmotem oklasków.

Minister W e l s e r s h e i m b  objaśnia, że § 64 
ma za cel u t r z y m a n i e  p a ń s t w u  o b y w a 
t e l i  (Wesołość). Zdarzają się wypadki, że po
borowy znika z widowni tuż przed poborem i 
po kilku latach wraca z paszportem, jako oby
watel z Illinois lub Colorado i osiada — w K r a 
k o w i e .  Przy głosowaniu u p a d ł a  rezolucyą 
Dumreicheia a § 64 przyjęto bez zmiany.

Dalsze paragrafy o użyciu taks wojskowych 
i zaopatrzeniu wdów i sierót po wojskowyc 
przeszły bez zmiany, poczern przystąpiła Izba 
do obrad nad p r z e p i s a m i  w y k o n a w c z e -  
m i.

Przy 1 punkcie, określającym pobór rekruta 
w pierwszym roku przejściowym, postawiono pa 
rę rezolucyi, które jednak Izba odrzuciła. Punki 
1 uchwalono, po przemówieniu ministra, w brzmie
niu rządowem i z dołączeniem rezolucyi komisyj

nych, dążących do wyjednania pewnych ulg dla 
poborowych ostatniej klasy.

Następnie uchwala Izba dwa następne punkta 
przepisów wykonawczych, poczem przerywa pre
zydent dalsze obrady i zapowiada następne po
siedzenie na jutro.

Przegląd polityczny.
U r a k ó w .  19 grudnia.

Z przykrością podnosimy na tem miejscu spra
wę , która bardzo silnie zwraca się przeciw je
dnemu z naszych posłów do Rady państwa. Po
seł krakowski dr. M. M a c h u l s k i  występując 
w komisyi dla spraw karnych w obronie rozpo
rządzenia miuisteryalnego, zawieszającego w 15 
okręgach sądy przysięgłych dla spraw anarchi
stycznych, w y s t ą p i ł  z a r a z e m  p r z e c i w  
s ą d o m  p r z y s i ę g ł y c h  w o g ó l e .  Jeżeli już 
samo wystąpienie w tak reakcyjnym duchu m u
siało bardzo przykre wywrzeć wrażenie , to je 
szcze przykrzejszym jest fakt, iż na poparcie 
swego zdania użył dr. Machulski argumentów, 
skierowanych wyłącznie p r z e c i w  p r z y s i ę 
g ł y m  k r a k o w s k i m .  Gdy z żadnej innej pro- 
wincyi nie podniesiono skarg przeciw przysię
głym, tylko z Galicji , gdy i z naszych posłów 
nikt  nie krytykował przysięgłych, tylko jeden p. 
Machalski — przeto jego wystąpienie zwróciło 
się w rezultacie wyłącznie przeciw krakowskim 
przysięgłym. Oto jak dzienni\i wiedeńskie stre 
szczają owo fatalne przemówienie posła krakow
skiego. „Zaznaczył on mianowicie, opierając się 
na swej praktyce adwokackiej, że werdykta są
dów przysięgłych są poprostu g r ą  w l o t e r y ę .  
Socjaliści powinni sobie pogratulować, że usu
nięto ich z pod wpływu tej gry w loteryjkę. J a 
ko dowód na poparcie swego twierdzenia przy
tacza dr. Machalski znany p r o c e s  R i t t e r ó w ,  
oskarżonych, jak wiadomo o morderstwo w ce 
lach rytualnych, a trzykrotnie przez sądy przy
sięgłych, raz w Rzeszowie, a dwa razy w Krako
wie, uznanych winnymi, — co jednak nie .prze 
szkodziło najwyższemu trybunałowi uwolnić ich 
od zarzuconej im zbrodni. Mówca wymienił środ
ki, jakiemi posługiwali się agitatorzy, aby tylko 
wpłynąć na sędziów przysięgłych i skłonić ich 
do wydania p o t ę p i a j ą c e g o  w e r d y k t u .  
Nie przebierano w środkach, każdy był dobry. 
Gdy proces po raz trzeci rozpoczęto, wręcza 
no sędziom przysięgłym ulotne pisemka, wzywa
jące wręcz do zasądzenia oskarżonych , nadto o- 
trzymał każdy z sędziów osławione Rriemana 
„Zwierciadło żydowskie." R z e c z y w i ś c i e  u- 
d a ł o  s i ę  a g i t a t o r o m  w p ł y n ą ć  n a  s ę 
d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h  i Ritterowie po raz 
trzeci zostali uznani winnymi i skazani na śmierć 
przez powieszenie. “ Do takich to wyników, — 
kończył Dr. Machalski —  dochodzi się w poje- 
dyńezych wypadkach, j e ż e l i  s i ę  s w ó j  l o s  
z ł o ż y  w r ę c e  s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h .  
Tak samo staćby się mogło i oskarżonym soc-ya- 
listom. Dla tego glosuję za te in . aby socjaliści 
stawali przed sędziami uczonymi i b e z s t r o n 
n y m i  “

Do różnych przywykliśmy niespodzianek ze 
strony reprezentantów naszych w Radzie pań
stwa, ale ta. jaką nam zgotował swojem przemó
wieniem dr. Machalski, będzie jedną z pamię- 
tniejszych. Jestto nowy „podarek na gwiazdkę" 
jaki dostajemy z Wiednia.

Co sobie pomyślą Niemcy o naszych sądach 
przysięgłych w Galicyi, jeżeli reprezentant głó
wnego miasta , adwokat, sam z taką nieufnością 
i zarzutami występuje przeciwko niezawisłości 
zdania naszych sędziów przysięgłych?! Wolno 
by/o p. Machalskiemu używać tego rodzaju sztu
czek, jako obrońcy sądowemu Ritterów; ale po- 
dejrzywać i potępiać instytueyę, opartą na pra 
wach sumienia i poczucia sprawiedliwości i to 
wobec reprezentantów innych krajów monarchii, 
to trochę za wiele.

Z  R a d y  państw a.
Wczoraj ukończyła Izha obrady nad całą usta

wą wojskową wykonawczą ; życzeniom rządu sta
ło się zadość. „Hr. W e l s e r s h e i m b  — jak 
piszą z Wiednia — odebrał gratulacye od Rie- 
gera, Roala i inych matadorów prawicy, upo
rządkował swoje papiery i z teką ministeryalną 
w ręku wyszedł szybko z Izby, w której nieraz 
gorąco mu się robiło, choć zimno było na dwo
rze".

Przebieg rozprawy nad ustawą wojskową w 
Węgrzech zdaje się nie będzie tak spokojnym, 
jak u nas. Rząd nawet przeczuwając pewne tru
dności, z jakiemi spotka się w Budapeszcie, parł 
dlatego do załatwienia tej kwestyi u nas aby 
mieć o jeden argument więcej, z jakimby mógł 
wystąpić wobec węgierskiego parlamentu.

Nie biorąc na siebie odpowiedzialności za praw
dziwość doniesienia, pizytaczamy ciekawe szcze
góły, jakit otrzymał z Węgier D zień. Polski:

„Tisza oddawna pracuje nad tem, ażeby języ
kowi węgierskiemu wywalczyć w armii te same 
prawa, jakie ma język niemiecki. W patryoty- 
eznych kolach węgierskich domagano się już od
dawna tego, ażeby każdy oficer obok języka nie
mieckiego znał język węgierski—  natomiast, aże
by języki słowiańskie jak najusilniej zwalczać.— 
Tisza skorzystał z dzisiejszej sytuacji i dał do 
zrozumienia w Wiedniu, że ta lub inna równej 
wartości koncesya jest konieczną, jeżeli usta
wa wojskowa ma w sejmie węgierskim przejść. 
Wiadomo, że większość Tiszy jest dziwnie ule
głą — krok ten więc jest tylko zręcznym ma 
newrem. Wobec tego postanowiono w Wiedniu 
w parlamencie austryackim przyspieszyć debatę, 
ażeby poprzyznawać następnie koncesye Węgrom. 
W sprawie tej jest jeszcze jeden plan Tiszy w 
grze. Jest on z jednej strony wielkim zwolenni
kiem Niemiec i sojuszu z nimi, z drugiej praw
dziwym przeciwnikiem istniejącego dziś w Przed- 
litawii ustroju. Owóż przez jego manewr może 
być zachwiana pozyi-ya Taaffego, gdyż Słowianie 
me otrzymawszy tego, co później Węgrzy w 
kwestyi językowej uzyskają, będą musieli mieć 
pretensyę do Taaffego. W tem postępowaniu Ti
szy w porozumieniu z centralistami szukać na
leży źródła pogłoski, iż hr. Taaffe ma natych
miast po uchwaleniu ustawy wojskowej ustąpić 
Zdaje się jednak, że hr. Taaffe będzie usiłował 
pokrzyżować węgierskie plany, gdyż, jak  mię

również zapewniano, na razie przynajmniej nie 
myśli o ustąpieniu".

Lewica odniosła zwycięstwo — podobne do 
odniesionego dzień przedtem : przy głosowaniu 
utrzymał się w Izbie wniosek K o p p a, aby na 
porządek dzienny następnego posiedzenia weszła 
sprawa z n i e s i e n i a  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  
w 15 obwodach. Wieczorom odbyła Izba drugie 
posiedzenie, na którem sprawa ta mi Ga być tra 
ktowaną.

W komisyi budżetowej toczą się rozprawy nad 
„ e t a t e m  s z k ó ł  w y ż s z y c h " .  Na kilkakrotną 
interpelacyę oświadczył minister oświaty, że wy 
pracowano już projekt ustawy o p o l e p s z e n i e  
p o s a d  u r z ę d n i k ó w  w b i b l i o t e k a c h  u 
niwersyteckieh, niemniej, iż dotacje na bibliote
ki zostaną zwiększone. Przy etacie „ s z k o ł y  
ś r e d n i e "  wystąpiono podobno z kwestyą po
lepszenia bytu s u p l e n t ó w  i posad nauczycieli 
g i m n a s t y k i ;  na razie jednak brak o tem 
szczegółów.

B a ron  Jom lm .
Wczorajsza depesza z Petersburga przyniosła 

nam wiadomość o śmierci bar. J o m i n i ’ego,  
jednego z najczynniejszych urzędników w rosyj- 
skiein rainisl. spraw zagranicznych. Rosya traci 
w J o m i n i m dzielnego i zręcznego dyplomatę, 
który w ciągu wielu lat był najenergiczniejszym 
pomocnikiem G o r c z a k o w n . i  G i e r  s a;  stron
nictwo panslawistyczne traci w nim jednego z naj
więcej wpływowych swych członków. Jomini był 
zdecydowanym zwolennikiem przymierza z Fran- 
eyą i reprezentował to grono ludzi czynu, któ
rzy żywo zachowali tradyeye i zasady S ko b e 
le  w a Nawet przeciwnicy polityczni Jom iui’ego 
chwalili jego niezwykłe zdolności, niezmordowa
na oracę i talent publicystyczny. Był on jednym 
z najczynniejszych współpracowników bruksel
skiego Norda, organu inspirowanego przez dy
plomatyczne sfery rosyjskie. W szpaltach tego 
dziennika niejednokrotnie pojawiały się artykuły 
jego pióra o stosunkach Rosyi do przymierza 
mocarstw środkowo-europejskich. Zręczność dy
plomatyczną wykazał także J o m i n i  podczas po 
bytu swego na wschodzie, gdzie miał sobie po
wierzoną ważną i drażliwą misyę polityczną. Po
chodził z rodziny szwajcarskiej; ojciec jego po 
najrozmaitszych kolejach losu osiedlił się w Ro
syi. gdzie dosłużył się stopnia geneiała i ucho
dził za zdolnego pisarza wojskowego.

Z  B ułgaryi.
Z powodu śmierci ks. Aleksandra hesskiego, 

ojca ks. Aleksandra Battenberga, ks. Ferdynand 
i rzad wysłali telegramy kondolencyjne do tegoż 
ks. Aleksandra. Równocześnie wysłano kapitana 
Stojanuwa z pierwszego pułku piechoty imienia 
Aleksandra do Darmstadtu, aby w zastępstwie 
tegoż pułku był na pogrzebie .i złożył wieniec na 
trumnie Tenże Stojanow zawiózł dwa własno 
ręczne listy księcia Ferdynanda, jeden do panu
jącego księcia w Hessyi, drugi do księcia Ale
ksandra. Sobranie uchwaliło również telegram 
kondolencyjny do ks. Aleksandra i na znak żałoby 
przerwało posiedzenie.

Stosunek Bułgaryi do rządu tureckiego układa 
się coraz pomyślniej. Do niedawna obowiązki ko
misarza tureckiego w Bułgaryi, maiąeego czuwać 
nad prawami muzułmanów i dóbr wakufowych, 
spełniał prowizoryczny sekretarz koinisaryatu. 
Prze! kilkunastu dniami przysłano z Konstanty
nopola stałego fun^eyonaryusza w osobie Re- 
azyd beja. Ten zawiązał osobiste i urzędowe sto
sunki z rządem i księciem i przez to faktycznie 
uznał ks. Ferdynanda.

Stosunek do Porty ułoży się jeszcze korzy
stniej, skoro rząd bułga ski przeprowadzi przez 
uchwalę sobrania ustawę, zmierzającą do zabez
pieczenia w Bułgaryi praw wyznania muzułmań
skiego, szczególnie eo do meczetów, szkół i dóbr 
wakufowych. Nawzajem za takie zabezpieczenie 
spodziewa się rząd bułgarski po W. Porcie, iż 
zezwoli na rozmaite ustępstwa na korzyść kościo
ła bułgarskiego w Macedonii.

Z  Serbii
Według dotychczasowych wiadomości wielka 

skupczyna składać się będzie z 504 posłów stron
nictwa radykalnego, z 86 ze stronnictwa liberal
nego, z czterech postępowców i z 19 nieznanej 
barwy politycznej.

Fakt, że stronnictwo radykalne ma olbrzymią 
przewagę, jest rozstrzygającym momentem w we
wnętrznej sytuacyi królestwa serbskiego; teraz 
zachodri pytanie, jakie stanowisko zajmie teraz 
król Milan wobec tej większości, mianowicie czy 
będzie się starać o porozumienie z tem stronnic
twem, czy też wystąpi przeciw jego ewentualnym 
dążeniom do zmiany projektu nowej konstytueyi, 
jaki jest na ukończeniu. Za kilka dni zbiera sie 
wielka skupczyna i wypowie swoje zdanie o tym 
projekcie. Już niejednokrotnie zapewniano, że 
król będzie nalegał na przyjęcie projektu bez 
wszelkiej zmiany; —  w przeciwnym razie gotów 
jest rozwiązać skupczynę i pozostawić rzeczy w 
st nie dotychczasowym. W  Belgradzie krąży po 
głoska, że minister wojny na czas wielkiej skup- 
czyny powiększa znacznie załogę w Belgradzie; 
jeżeli ta wieść jest prawdziwą, wówczas świad
czyłoby to, że się zanosi na jakąś burzę, na k tó 
rą król chce być zawczasu przygotowanym. Ze 
sfer radykalnych rozchodzą się wiadomości, że 
król będzie musiał teraz złożyć nowy gabinet 
barwy radykalnej, dzienniki rosyjskie liczą nawet 
na to, że król będzie zmuszony złożyć koronę 
na rzecz syna, że przy tej sposobności zażąda 
zbrojnej pomocy z Austryi, że przeto może przyjść 
do wielkiego zawikłania na wschodzie. Ale te 
przypuszczenia idą zbyt daleko; na to odpowia
dają ze sfer rządowych, że obecny gabinet ma za
danie przeprowadzić zmianę konstytueyi i wpro
wadzić ją w życie, przeto niema potrzeby zmie
niać go przed wykonaniem zadania.

Spraw a panam ska.
Sprawa panamska coraz wyraźniej wkracza w 

d r e d  zinę polityczną. Dzienniki bulanżystowskie 
wyzyskują już przesilenie panamskie dla swej a 
gitacyi antirepublikańskiej. Rzec można, iż prze 
silenie to zaostrzyło i uwydatniło krytyczny cha
rakter wewnętrznych stosunków Francyi. Położe
nie, wytworzone przez niepowodzenie przedsię
biorstwa panamskiego, jest bardzo przykrem, ale 
trybunały i prowizoryczny zarząd towarzystwa 
czynią wszelkie możliwe wysiłki, aby złagodzić 

^astgpstwa tego przesilenia. Likwidatorowie, wy

znaczeni przez trybunał dep. S e k w a n y  oświad
czyli, że w interesach przedsiębiorstwa wszystko 
jest jasnem, uczciwem i lojalnem. To też ogól 
usposobiony jesr jak nąjprzjwhylniej dla towa
rzystwa panamskiego i dla zarządu, który ustąpił.

L e s s e p s  ze wszystkich stron otrzymuje ob
jawy współczucia i podziwu dla swych zdolności 
i charakteru. W sferach rządowych i finansowych 
myślą nad tem, aby w jakikolwiek sposób zapo- 
biedz ostatecznemu upadkowi przedsiębiorstwa. 
Nowy zarząd postanowił w końcu stycznia zwo
łać generalne zgromadzenie akcyonaryuszów, ce
lem obmyślenia sposobów, jakby wyjść z te ra
źniejszej sytuacyi Mówią, że nowa emisya lo
sów, gwarantowana przez państwo, mogłaby po
ratować to przedsięwzięcie, w którem zaintere
sowane są setki tysięcy rodzin i duma Francyi 
całej. Mówią takie, że towarzystwo mogłoby za
ciągnąć pożyczkę hipoteczną na kolej żelazną w 
Kolumbii, której jest właścicielem.

Dzięki środkom, zarządzonym przez prowizo
ryczną administrację towarzystwa, potrzeba ogło
szenia bankructwa została na razie usuniętą.

Społeczeństwo francuskie z gorączkową niecier
pliwością oczekuje dalszego ozwoju wypadków.

A nglia  wobec Sudanu.
Wiadomość o niewoli Emina-paszy i Stanleya 

opiera się na liście Osmana Digmy do angiel
skiego komendanta w Suakimie. List ten donosi, 
że generał kalifa sudańskiego w wyprawie swej 
na południe ku miastu Lado. stolicy Emina-paszy, 
trafił na rokosz żołnierzy Emina, że tenże Emin- 
pasza wraz z drugim europejczykiem byli przez 
rokoszan uwięzieni i skrępowani, że p zez owego 
generała sudańskiego zostali uwolnieni z więzów 
i odesłani do Osmana Digmy pod Snakim. że 
wreszcie na stwierdzenie tożsamości osoby Emina- 
paszy służy list, pisany niegdyś przez tegoż ko
mendanta angielskiego Greenfella do Emina, a 
pizez kedywa wysłany. Otóż podsekre Br-z stanu 
w angielskiem ministerstwie spraw zagranicznych 
Fergusson powątpiewa o rzetelności wieści, po 
danych przez Osmana Digmę i uwala je za pod
stęp wojenny. Rząd angielski ośr.iadcza przez 
usta tegoż Fergussona, że zamiarem Anglii j*-*st 
dalej bronić Suakimu i na tem się ograniczyć.

W kołach brukselskich, zajmujących się spra
wami afrykańskierni, twierdzą przeciwnie, że 
wiadomość o losie Emins paszy i Stanleya jest 
prawdziwą, ale dodają, że obaj jeńcy byliby ra
czej odebrali sobie życie, niżby dozwolili wziąć 
się w niewolę.

Mimo owych wątpliwości w kołach rządowych 
angielskich pisze Tim es: „Przypuściwszy że wie
ści okażą się prawdziwemi, wtedy wyrok ca
łego świata o naszem postępowaniu będzie 
bardzo niekorzystny. W oczach całego świata i 
w naszych własnych jesteśmy bezpośrednio od
powiedzialni za opfakany koniec. jaki spotkał bo
haterskiego Emina i Stanleya. Choćby nam za
rzucono, iż niepotrzebnie i niestosownie się odzy
wamy, musimy przecież wyznać, iż bylibyśmy 
uniknęli nagany, jaka nas spotkała za haniebne 
opuszczenie Gordoua-paszy w Chartumie , gdyby 
nasz rząd poszedł był za naszą radą i Chartumu 
bronił. To miasto jest naturalną granicą Eg ptu 
i gdyby było obronione, co przecież łatwą było 
rzeczą, wówczas bezpieczeństwo utizymania się 
Emina-paszy w prowincyach ekwatoryalnyeh by
łoby zapewnionem, a rozpaczliwa wyprawa Stan 
leya na pomoc Eminowi byłaby zbyteczną T e
raz staraniem naszem jest wyjść w jakiś sposób 
z przykrego położenia, któreśmy zgotowali naszą 
własną głupotą".

Powyżej podane oświadczenie Fergussona w 
Izbie gmin zostało udzielone jako odpowiedź na 
interpelacyę. wniesioną przez p. Mnrleya pod
czas rozprawy Ead wydatkami na reprezentacyę 
angielską w Egipcie —  i z powodu wniosku, aby 
pensyę Baringa w Egipcie okroić o 300 funt. 
szterl. Wniosek fen po długiej ^rozprawie odrzuco
no 165 głosami przeciw 76.

Tenże sam Fergusson na temże posiedzeniu 
oświadczył, że w Zanzibarze i na wyspie Pem ba 
zaczyna.się objawiać samodzielne dążenie miej
scowych żywiołów w celu stłumienia handlu nie 
wolnikami i samej iustytucyi niewolnictwa. Ob 
law taki byłby sKuteczuiejszy od najsilniejszej 
hlokady.

K r o n i k a .
B . r a k ó w ,  19 grudnia.

Zniesiona konfiskata. Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie zniósł konfiskatę Nr 270 N . R eform y  z 
powodu artykułu o wpływie nstawy wojskowt-j ua 
studya uniwersyteckie, o ciem nas sąd krajowy dla 
spraw karnych następująeem pismem zawiadamia :

Do p. Tadeusza Romanowitza , odpowiedzialnego 
redaktora N ow ej Reform y

w Krakowie.
L. 21.157.

Załatwiając spiawozdanie ck. Sądu krajowego kar
nego w Krakowie z 5 grudnia 1888 L. 20580, zło
żone w przedmiocie zażalenia ek. Prokuratorii pań
stwa w Krakowie, wniesionego od uchwały ck. Sądu 
krajowego jako prasowego w Krakowie z 29 listo
pada 188S L. 20117, moeą której wnioskowi ck. 
Prokuratoryi państwa z 25 listopada 1883 L. 10917 
opiewającemu na zatwierdzenie konfiskaty Nr. 270 
czasopisma Now o Reform a  z roku 1888 zarządzo
nej w dnin 25 listopada 1888 , dla braku przed
miotowej istoty występku z § 300 n. k. odmówio
no, z dołożeniem, że zabrane egz“mplarze tego cza
sopisma zwrócone być mają. Ck Sąd krajowy wyż
szy w Krakowie po wysłnehanin ck. Nadprokurato- 
ryi państwa zażalenie powyższe bez skutku pozosta
wia, albowiem zaopinionowany artykuł wstęDny wy
mienionego czasopisma z 24 listopada 1888 Nr. 270 
pod napisem „Kraków 23 listopada 1888", poczy
nający się od słów „Lord Salisbury" a kończący 
się słowy „zgodzić się nie można", nie wykazuje w 
swej osnowie przedmiotowej istoty występkn przeciw 
publicznemu spokojowi i porządkowi z § 300 u. k.

O tej uchwale ck. Sąd a krajowego wyższego z 
dnia 11 gruduia 1888 L. 20561 zawiadamiamy 
Pana jako odpowiedzialnego redaktora z tem doło
żeniem, że równocześnie wezwano ck. Dyrekcyę po- 
heyi, by Panu zabrane egzemplarze tego numeru 
dziennika zwróci/a.

Ck. Sąd krajowy karny.
Kraków dnia 17 grudnia 1888.

Podpisano: B rason
Gdy powyższe orzeczenie jest jnż prawomocnem,

przeto w jutrzejszym numerze zamieścimy artykuł 
skonfiskowaui, a obecnie uwolniony.

Pogrzeb ś. p. Kazimierza Grocholskiego odbę
dzie się nie w piątek d. 21 b m., jak pierwotnie 
było postanowionem , ale dopiero w sobotę d. 22 
b. m. w Rożyskach. Osobny pociąg dla delegacyj i 
osób zaproszonych na pogrzeb odejdzie w sobotę 
około 5 godziny ranc ze stacji Lwów - Podzamcze 
do Podwołoezysk, stamtąd zaś po Dogrzeb:e około 
6 wieczór wyruszy z powrotem do Lwowa. Bilety 
do jazdy tym pociągiem wystawione będą w biurze 
dep. III Wydziału krajowego we środę, czwartek i 
piątek (19, 20 i 21) w godzinach między 10 rano 
a 2 po południu.

Rada miejska krakowska na odbytem wczoraj po- 
ufnem posiedzeniu uchwaliła wysłać na pogrzeb de- 
putacyę, w skład której weidą prezydent, oraz rad
cy pp. Muczkowski i Sięk.

P. Teodor Baranowski ukończył w październiku 
b. r. czterdziest letni okres służby publicznej jako 
człon-k Rady m. Krakowa. Powołany w r. 1848 
przez ś. p. gubernatora Zaleskiego do urzędowania 
w ówczesnej mianowanej Radzie miejskiej, pełnił 
przyjęty na się obowiązek z niezmordowaną pracą i 
pUnością, któremi to przymiotami pozyskał sobie 
zaufanie obywateli tak dalece, że nie ma w Krako
wie prawie żadnej ważniejszej instytueyi, do której - 
by szanowny jubilat pierwej lub obecnie nie nale
żał. I  tak: w Towarzystwie wzajemnych nbezpie- 
czeń piastował przez długi przeciąg czasu godność 
zastępcy dyrektora, — od dwudziestu lat jest pre
zesem Izby handlowej, — był kilkakrotnie prezesem 
Towarzystwa strzeleckiego, — obecnie piastuje je
szcze godność prezesa w Towarzystwie k edytowem 
rękodzielników i przemysłowców, — jak również na
leży do wielkiego wydziału Ka=y Oszczędności, itd. 
To też gdy miejsce mianowanej zajęła wybierana Rada 
miejska, p. Baranowski zos+al zaufaniem wyborców do 
jej składu powołany i bez przerwy odtąd w niej 
zasiada Gorliwego pod każdvm względem o dobra 
miasta obywatela, najstarszego dziś wiekiem i u- 
rzędowaniera czł nka Rady miejskiej, postanowili 
radcy miejscy w uznaniu jego zasług uczcić ucztą, 
w dniu 22 b m. o godzinie 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń odbyć się 
mającą.

Członkowie innych instyturyj, lub obywatele m., 
życzący sobie w wieczorku tym wziąć udział, mo
gą się zapisywać na listę u sekretarza prezydyum 
magistratu p. Kosińskiego, który również wszelkich 
wyjaśnień udzieli.

Szew cy tuteisi w dość licznem gronie zebrali 
Bię onogaj w sak Rady miejskiej dla obrad nad spo
sobami zaradzenia klęsce, jaką im grozi otwarty 
magazyn Fraenkla. Na zebraniu tem obecni byli 
prezydent dr Szlachtowski i r. m Jakubowski, któ
ry niejednokrotnie zabierał głos, utwierdzając szew
ców w zamiarze założenia wspólnego handlu obu
wia i doradzając od siebie założenie fachowej szko
ły dla szewców w Krakowife. R-zultatem konferen
cji był wybór komisyi z 9 majstrów złożonej, która 
w poruszonych projektach rozpatrzyć się i dalszy 
tok akcyi ma przygotować.

Do komisyi tej wybrani zostali pp.: Czernek Jó
zef. Flank Karol, Ostrowski Józef, Weigiel Karol, 
Gałek Leon , Markiewicz Antoni, Zadęcki Leon, 
Hanicki Konstanty, Witas Kazimierz.

Dr. Józef Merunowicz W zastępstwie protome- 
dyka odbywa od dwóch dni rewizyę aptek krakow
skich.

Ruch przedświątoczny W mieście spostrzegać się 
daje nie tyle na liczbie osób nabywających towary, 
ile raczej na prawdziwie świątecznie poprzystran- 
nych wystawach sklepów, jak zawsze najefektowniej
szych w Rynku głównym „N i gwiazdkę" dla po
ciech różnego wjekn powystawiano różnorodne za
bawki w handlu p. Fenza —  to też około wysta
wy trodoo się przecisnąć. Lokal na piętrze cały 
przepełniony zabawkami, z których kto wie, czy nie 
praktyczniejsze od innych — dla dzieci „kamyczki 
budowlane". Najwłaściwszemi, zdaniem naszem, u- 
pominkami dla dorastającej dziatwy są odpowiednie 
rozwojowi umysłu książki. O nowszych wydawnic
twach na innem miejscu zamieszczamy uwagi, —  
tu zaznaczyć musimy, iż gwiazlkowemi wydawnic
twami przepełnione są nasze księgarnie Na stołach 
księgarni pp. Heumana i Żupańskiego setki książek 
nawet w różnych językach. Obchodzić to powinno 
z mieszkałe w mieście rrdziny niemieckie, zazwyczaj 
sprowadzające dziełka dla dzieci i starszy' h — z 
Lipska W księgarni Gebethnera i Wolfa piramidy 
z najcenniejszych wydawmetw. przeważnie własnych. 
Gazowe gwiazdy przed sklepami pp. Żuiańskiego i 
Krzysit'fowicza oświetlają pełne towarów t  gustem 
urządzone wystawy. Sklep p. Rudnickiego w hotelu 
drezdeńskim lśni się „uowaśoiami", — g Janterfe 
p. Sznkiewicza nęcą wzrok i kieszenie bardzo prak
tycznym pomysłem uznawania '-en Wreszcie j rzed 
sklepem p. Kajała zatrzymują się głównie pinie, 
podziwiając dywany i ozdobne urządzenie pokoju, 
a niepodobna już mówić o cukierniach, zaopatrzo
nych w „drzewka" i słodycze gwiazdkowe. Pierw- 
sz-ństwo pod względem urządzenia wystawy od lat 
kilu już przyznać się mnsi p. Roszkowskiemu.

Środek rynku, zajęty na młody lasek choinek, 
imituje proponowany Diegdyś skwer, — słowem, 
przeszedłszy się w tycb dniach po pięknym naszym 
r jnku,  można uwierzyć chociaż na cnw'lę, iż Kra
ków jest witikiem miastem. Byleby kupcom nie za
brakło kupujących.

W ystawa gwiazdkowa obrazów i szkiców, po
łączona z tcmbilą artystyczną, otwartą została w 
pierwszej sali Tow. sztuk pięknych w Sukiennicach. 
Wystawa obejmuje kilkadziesiąt obrazków i szkiców, 
które nabywać m i a n  po umi rkowauych cenach.

Z fundacyi Salomona W echslera dla ubogich
przypada na rok bieżący odietek w kwocie 222 złr. 
50 ct. Za kwetę tę zakupione zostaną węgle, z któ
rych połowa rozdaną będzie w ciągu zimy w ilości 
około 1.8.000 kilogramów między cbrześcian , a w 
drugiej połowie około 18 000 kilogramów między 
ubogich izraeliekieh. Rozdaniem zajmują się pp. ko
misarze obwodowi.

Z uniwersytetu. P- Ignacy Bielecki , rodem z 
Haczowa w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym uni
wersytecie sfopień d"ktora wszech nauk lekarskich.

Z teatru. Jntro we czwartek wystąpi po raz 
pierwszy w tłomaczonej ze szwedzkiego kom-dyi 
Ruzza p. t. „Rodzina Furjozów" panna Irena Nie
siołowska, artystka teatru lwowskiego.

W sobotę wystawione zostaną trzy nowe jedno- 
aktowe sztuki, mianowicie; Blizińskiego „Mąż w 
drodze", komedya nadzwyczaj przychylnie przyjęta 
przez publiczność i prasę we Lwowie; dramacik 
głośnej Sary Bernhardt p. t. „Wyznanie" i tloma- 
czona z francuskiego komedya p. t. „Zarzutka ba
lowa".
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Kwesta Tercyarzy św. Franciszka, posługują
cych ubogim odbywać się będzie jutro we czwar 
tek na ulicy Siennej, Stolarskiej, placu Dominikań
skim, rano od godz. 9 do l i 1/*- po południu od
2 do 4 1/, .

Zmarli. Tadeusz Dzierżykraj M o r a w s k i ,  syn 
generała Franciszka, obywatel ziemski, niegdyś mar
szałek Sejmu Księstwa Poznańskiego, zmarł w Kra
kowie w 67 roku życia.

Lwowska czeladź szew ska była znow wczoraj 
u prezydenta miasta p. Mochnackiego z prośbą o 
pomoc w swojem położeniu. — Na wiadomość, iż 
Fraenkel cbce przyjąć stu czeladników z Galicyi, 
oświadczyli czeladnicy, iż żądają od niego złożenia 
kaucyi, że dotrzyma zobowiązań. Prezydent dla ro
dzin szewców dotkniętych niedostatkiem udzielił po
nownie datek w kwocie 50 złr.

Wyroby galicyjskie w  Anglii. Komitet dam o- 
piekunek londyńskiego Towarzystwa literackiego od
był temi doiąmi posiedzenie nadzwyczajne i otrzy
mał sprawozdanie swego wiceprezesa pani A. Gieł 
gudcwej z pracy, jaką tego lata ta niestrudzona ro
daczka nasza podjęła około przygotowania w Gali - 
cyi wywozu rozmaitych produktów naszego prze
mysłu do Anglii. Obok serdecznej pomocy niektó
rych pań i panów, spotkała pani Giełgudowa tru
dności ogromne, stojące w związku z ogólnym bra-1 
kiem inioyatywy osobistej, jaki —  niestety — ce- 
chnje nasze społeczeństwo. W Galicyi zostawiła j 
pani Giełgudowa około 1500 rubli, otrzymanych w 
Anglii na obstalunki różnych wyrobów kobiet gali
cyjskich. Oddział polski na wystawie glaegowskiej 
przyniósł także około 340 rubli wystawcom. Mate- 
ry e , szyte srebrem przez wieśniaczki podolskie, 
szczególne mają tu powodzenie. Lady Kensington 
kupiła była kawał takiej materyi i kazała ubrać 
nim sobie suknię, w której wystąpiła na dworze, I 
królowa zwróciła uwagę na ową materyę i otrzy
mała od Jady Kensington wyjaśnienie pochodzenia | 
tej „polskiej roboty". Księżna Argyle dała niedawuo j 
zamówienie na tęż samą materyę. Atoli nie same 
tylko wyroby kobiece miała pani Giełgudowa na 
oku w ciągu swego pobytu w Galicyi Sądzi ona, J 
że i ceramika nasza i wyroby tokarskie i snycer- 
skie mogą znaleźć odbyt w Anglii — a z pewno
ścią równają się, jeżeli nawet nie przewyższają wy j 
robów szwajcarskich i niemiecki h. Otrzymawszy o- 
bietnicę nadesłania do Londynu różnych tego ró- j 
dzaju przedmiotów zacna rodaczka postanowiła, za 
zgodą komitetu, odbyć tu trzydniową wystawę, po- 
łączoną ze sprzedażą —  na korzyść, oczywiśoie w y-( 
łączną właśoioieli okazów. Wystawa odbędzie się w 
dniach 17, 18 i 19 grndnia w salonach reduty ] 
Willis’a, położonej w najlepszej części stolicy.

Z Królestwa Polskiego. Wtdaianie Nienców i 
izraelitów, obcych poddanych, z Królestwa nie ustaje. 
Dzienniki ogłaszają znów następujące rozporządze
nie: „Ponieważ żony wydalonych cudzoziemców, u- 
rodzonę w kraju i zaliczone do ludności stałej Kró- 
lestwa Polskiego, uważają się za poddane rosyjskie 
i nie opnszczają miejsca pobytu , policmajster mia
sta Łodzi objaśnia, że kobiety wstępujące w związki 
małżeńskie z poddanymi zagranicznymi, przyjmują 
tem samem poddaństwo tych krajów z których po -; 
chodzą wydaleni mężowie. Policmajster z polecenia , 
władzy wyższej podaje do wiadomości, że żony tej 
kategoryi cudzoziemców, przebywające w Łodzi, obo- * 
wiązane są niezwłocznie opuścić granice państwa, , 
w przeciwnym razie odstawione zostaną do g ra - ' 
niey". |

Szkoły polskie w  Ameryce. Świeckich szkół i 
polskich nie ma prawie jeszcze w Ameryce ; są je- 
dnak polskie szkoły parafialne, istniejące przy li-1 
cznych już polskich parafiach i kośeiełach w Ame-, 
ryce. Ks. Domagalski oblicza w Zgodzie , że szkół i 
takich jest jnż do 70, a pobiera w nich naukę prze-, 
szło 17.000 dzieci polskich. W szkołach parafial-] 
nych p l s k ł h  uczy obecnie przrszło 30 nauczycieli 
świeckich, reszta zaś personaln nauczycielskiego skła
da się. z zakonnic. Najliczniejszy kontyngent nau- 
ozycielski stanowią SS. Felicyanki, mające swój dom 
macierzysty w Detroit; w Chicago uczą SS. Naza- 
retki, sprowadzone z Rzymu przez 00. Zmartwych
wstańców ; w Milwaukee m ją zakład macierzysty 
SS. de Nótre-Dame, przygotowujące nauczycielki do 
szkół polskich. Projektowane jest założenie polskie
go semiuaryum nauczycielskiego dla przygotowania 
nanctycieli dla polskich szkół początkowych. W De
troit staraniem ks. Józefa Dąbrowskiego wzniesio
no jnż nawet ze składek okazały budynek na wyż
szy zakład naukowy polski. Polskie kościoły budnją 
się wciąż za Oceanem. Świeżo w Mill-Creck, w 
Pensylwanii, przystąpiono do budowania kościoła i 
szkoły polskiej. Przed Kilku dniami znowu < dbyło 
się uroczyste poświęcenie kościoła polskiego i szko
ły w Dnluth. W Giand Rap ids Michigan miejsco
we Towarzystwo św. Stanisława Kostki zbudowało 
własną halę polską na zebrania zbierowemi siłami. 
W New-Yorku zawiązuje się Towarzystwo gimna
styczne poJ nazwą „Orła", na wzór „Sokołów" cze
skich

Kobieta lekarz. Czytamy w Le Temps : „Młoda 
Polka, w wieku 21 lat, p. Klara Scbultzówna, bro
niła swej rozprawy na stopień doktora medycyny 
wobec pp. Charcot, Landoury, Strauss i Reelus. 
Kandydatka wybrała sobie temat: „kabieta-lekarz w 
wieku XIX“. Rzecz oczywista, że na wieść o podo
bnej treści zebrało się mnóstwo słuchaczy. Prele

gentka , najmłodsza z dotychczasowych kandydatek 
na stopień lekarza, świetnie wywiązała się ze swego 
zadania. Wykazała ona na p.dstawie starannie ze
branych spostrzeżeń wszystkie zalety, które upra
wniają kobietę do poświęcenia się zawodowi lekar
skiemu. Za pomocą cyfr i przykładów, czerpanych 
z ksiąg i życia, wykazała , jakie usługi oddała i 
oddaje kobieta na poln leczniczem. Kandydatka jest 
piękną, mówiła żywo i przekonywająco, podbiła 
przeto i oczarowała wszystkich, a nawet i tę garść 
studentów francuskich, którzy chcieli początkowo 
protestować przeciw jej odznaczeniu. Gdy p. Sciiul- 
tzówna skończyła, powstał prof. Charcot i przemó
wił kilka słów w tym samym przedmiocie. Zazna
czył, że jest przeciwnikiem kobiety, jako lekarza o 
tyle, o ile chce zadowolnić się rolą drugorzędną. 
Zresztą są pewne choroby, które już sama wstydli- 
dliwość zakazuje leczyć kobiecie. Wreszcie zwrócił 
się wprost do kandydatki: „Jesteś pani piękną 1 czy 
sądzisz, że twej piękności, twej sukni przystają pe
wne choroby i sposób ich leczenia?" Znakomity pro
fesor odlał przecież hołd wiadomościom i nauce 
warszawianki. —  Pani rozprawa jest wyborną. Po
tem nieco z sarkastycznym odcieniem w głos e do
dał : „Jesteś pani piękną, młodą, wykształconą, śmia
łą, jednem słowem , wszystko przemawia za tobą ; 
nie dzielę ze wszystkiem pani zasad, których bro
nisz, lecz schylam czoło przed jej talentem." Potem 
mówili jeszcze pp. Landoury i Reelus. Pierwszy 
wskazywał kobietom jako godny cel choroby ko
biece i dziecięce, drugi jako bezpośredni jej profe
sor przyklasuął jej zdolnościom i pilności. Na za
kończenie dano kandydatce świetny stopień, studenci 
ofiarowali j-j bukiet, a wieczorem ucztę."

Trujące działanie krwi węgorzy. P. Mo?so z 
Turynu* przekonał s ię , że krew węgorzy i muren 
posiada silne własności trujące. Przez wprowadzenie 
jnż kilku kropel krwi węgoiza na język, przekona
my się, że ma ona smak ostry, nieznośny. Dla zabicia 
psa wystarcza bardzo mała ilość tej krwi, zwłaszcza 
jej surowicy, wstrzyknięta do naczyń krwionośnych : 
połowa centymetra sześciennego surowicy zabiła w 
ciągu kilku minut psa ważącego 15 kilogr. Według 
p. Mosso węgorz , ważą y 2 k lg , zawiera prawdo
podobnie w swej snriwicy dostateczną ilość truci
zny do zabicia dziesięciu ludzi. Podobnie jak krew 
zwierząt zatrutych jadem węży, tak też i krew zwie
rzęcia zabitego krwią węgorza już się nie ścina. 
Wprowadzenie jej do żołądka, jak się zdaje, jest nie- 
s/kodliwem; po ogrzaniu traci swą jadowitość. — 
Mamy ta więc nowy dowód, że krew jednego zwie
rzęcia mnże być zabójczą dla innego.

Z e  S t o w a r z y s z ę  A.
— Walne zgromadzenie członków Towaizystwa 

Bursy imienia „Stefana Batorego" odbędzie się w 
Wadowicach dnia 23 grndnia b. r. o godz 5 po 
południu w sali radnej miasta Wadowice, na które 
wydział wszystkich członków Towarzystwa uprzej
mie zaprasza.

Odznaczenia. Cesarz nadał starszym inżynierom : 
Henrykowi Madurowiczowi i Józefowi Straussowi we 
Lwowie, tytuł i charakter radców budownictwa z 
uwolnieniem od taksy.

Mianowania. Namiestnik zamianował feldwebla 
93 pułku piecnoty Leopolda Pyrzowskipgo i wach
mistrza żandarmem Wilhelma Edwarda Horitzę, pro
wizorycznymi kancelistami namiestnictwa.

R.vda szkolna krajowa zamianowała prowizory
cznego nauczyciela w Koz< drzy, Franciszka Kucika, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Ko- 
zodrzy ; tymczasowego nauczyciela w Łyścn , Win
centego Skotnickiego, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły dwuklasowej w Łyścn.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze
niosła oficjała pocztowego, Mikołaja Mlnabiewicza, 
ze Lwowa do Żywca.

Reperłoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  20 grndnia: Pierwszy występ 
panny Ireny Niesiołowskiej, artystki teatru lwow
skiego. „Rodzina Furjozów", komedya w 4 aktach 
z szwedzkiego Fryderyka Ruzza

W s o b o t ę  22 grudnia: Po raz pierwszy : „Wy
znanie", dramat w 1 akcie przez Sarę Barnard. 
Po raz pierwszy : „Mąż w drodze", komedya w 1 
akcie Józefa Blizińskiego. Po raz pierwszy: „Za- 
rzotka balowo", komedya w 1 akcie pp. Delacour 
i Roger.

nemi, w rzeczywistości jednak mniej robią od in
nych. Słaby zbyt książek dziecięcych u nas jest 
jednym dowodem więcej na poparcie naszego twier
dzenia. Ten słaby ich odbyt jest też główoą przy
czyną rzekomej drogości książek dziecięcych pol
skich, na którą tak utyskują rodzice. Nie są one 
jednak tak drogie, jakby z tych skarg wnosić nale
żało. Drogiemi wydają się tylko w tych rodzinach, 
gdzie książka ze wszystkich potrzeb jest ostatnią, 
gdzie na zaspokojenie wszystkich kaprysów, wymy
słów, zabawek i zbytków dla dzieci starczy grosza, 
a nie starczy na kupienie tej strawy duchowej, 
która kształci umysł i uszlachetnia ser-.-e i tysiąc
krotnie w późniejszym rozwoju dziecka się opłaca.

W roku bieżącym czas „przedgwiazdkowy“ przy
niósł nam kilka cennych książeczek, które rodz;ccm 
śmiało zalecić możemy, a które młodzieży szczerą 
i długotrwałą sprawią radość.

Zasłużona autorka, pisząca pod pseudonimem T e- 
r e s y  J a d w i g i ,  uposażyła literaturę dla dorastają
cej młodzieży kilkoma powieściami na  tle histo- 
rye sn em , w których myśl szlachetna, wcielona w 
postaci, artystycznie nakreślone, wpływ najlepszy na 
młode serca wywrzeć musi. Język i sposób opowia
dania bez zarzu'u, opowieść w wysokim stopniu 
zajmująca, a oraz pouczająca. Malowniczy obraz u- 
biegłyeh epok, żywo nakreślone obyczaje i zwyczaje 
dawnych czasów i wzniosłe przykłady cnót domo
wych i obywatelskich , podane w sposob piękny i 
wdzięczny, mogący pobudzić żywe pragnienie naśla
downictwa Nie są to powieści historyczne i za ta 
kie brać ich nie należy, ale są to z niezaprzeczalnym 
artyzmem i znajomością dziejów nakreślone powie
ści obyczajowe na tle historycznem. „Zwycięzca“ 
odnosi się do dziejów polskich z początku XIII 
wieku. — „S yn  km iecy" jest opowiadaniem na tle 
wieku XVII i wyprawy wiedeńskiej. — „N a p o 
bratymczej z iem i“ kreśli czasy krwawych walk w 
Czechach w początkach XV wieku. —  Wreszcie 
„D oczekali“ opowiada1 zaciętą walkę Serbów z Tur 
kami w sprawie odzyskania niepodległości. — Cztery 
te powiastki tworzą spory tomik, ozdobiony rycina
mi (1 rab. 50 kop.).

Dla dojrzalszej również dziatwy pojawiła się dru
ga jeszcze zajmująca i godna f 'lecenia książka z 
powieścią na tle spółhistoryoinem. Obdarza nas 
nią Walery P r z y b o r o w s k i ,  autor kilku powie
ści dziecięcych, które mogą się chlubić bardzo za 
szczytuym sądem krytyki: „K ról K ra k  i królewna 
W a n d a ", „M yszy  króla Popiela", a wreszcie 
najlepszej może „B itw y  pod R aszynem u. Obecnie 
wydana powieść nosi tytuł, który sam przez się po
budzi ciekawość dziatwy: „Lelum  P ole lum *. Ty
tuł objaśnia dostatecznie, że to powieść z czasów 
pogańskich. Rzecz dzieje się za panowania Mieczy
sława 1, który nawracając lud swój. ostatnią z po
gaństwem stacza walkę. — Powieść zaciekawm, 
silnie działa ua młodocianą wyobraźnię i do czyta
nia niezawodnie zachęci. Zamierzchła przeszłość z 
niezaprzeczalnym nakreślona talentem, a opisy la
sów ówczesnych, puszoz i grodów warownych sę 
pełne poezyi i trafnej charakterystyki. Ostatnia sce
na uderza fantastyczjością i podniosłością nezuć — 
Wydanie przyozdobione sześcioma rysunkami Łuski- 
ny, (1 rub. 60 kop.). (Dok. nast.).

mowy", Fabiańskiego S. „Fragment z klasztoru Czę 
stochowskiego", Gorgneta „Dianna na łowach", Tor 
teza „Do kopieli", Reyznera „Stndyum pastelowe".

Dział ekonomiczny.
Bank kralowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 

Wielkiem Księstwem Krakowskiem wypłaca jnż te
raz bez wszelkiego potrącenia w kasach swoich gru
dniowy kupon od 4*/, % listów zastawnych Banku 
krajowego.

Stacya telegraficzna. W U h n o w i e  otwartą 
została dnia 15 fc. m. stacya telegraficzna z ograni
czoną służbą dla powszechnego użytku.

N . R eform y).Targ na Kteparzu. (Sprawozdanie 
Kraków, dnia 18 grudnia.

Płacono za 100 kilogr. netto:
Pszenica . . .............................

i ż y t o .....................................................
' Jęczmień . . ..............................
Owies .............................................. i

' Groch . . . .  . . .
T a t a r k a ...............................................
P r o s o .....................................................
Fasola . . . . . . . . .
Jagły ...............................................
Ziemniaki (h-ktolit.r) ........................

j Siano • ...............................................
S ł o r / i a ................................................
Koniczyna na paszę za 100 kilogr.
Jaja (za k o p ę ) ...................................
Masło (za g a r n i e c ) .......................
Spirytus na 95 stopni Tralasi hekt 

! Okowita „ 80 _

I Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie 
głym było: 4233 sztuk bydła rogatego po 47 do 
61 złr. za eetn. metr.; 3388 sztuk cieląt zabitych 

j po 3 4 — 54 cnt. za kil. i 86 żywych po 32 do 40 
ent za b ig ;  1815 świń zabitych po 40 do 52 ot. 

( i U  922 świń żywych po 24 do 45 cnt za klg; 
■ wreszcie 348 jagniąt po 6 do 11 złr za parę bez 
j podatku konsumcyjnego.

oi do
7-30 7 8 0
6 25 6 6 0
6 30 7‘—

— • _ 6-40
G ■

— 1 — 7 5 0
--■--- 6 50

9 — 1 2 - -
10 — 13 —

2-20 2-40
o.

— ■—
o —
2 40 
o.

1 80
o —
2-_

4 25 4 7 5
— - — 8 0 - -
------ 78 —

S t u r . H A  t e l e g r a f ! c z a  p .
W  a  g t a t d i l a  *i r  l e c l o  A a k t  o j

Mniej cJfUe, Italie i artystyczne.

Dla dzieci —  na gwiazdkę.
Literatura nasza dziecięca i dla młodocianego 

wieku należy do bardzo ubogich, jeżeli ją porównać 
zechcemy z fran oską , niemiecką, lub którąkolwiek 
z zagranicznych, nie w y łą cz a ją c  nawet piśmienni 
ctwa mniejszych liczebnie narodów Jakiż to ruch 
panuje na targu księgarskim w tych dniach przed
świątecznych gdzieindziej, a jaki n nas! — Bole- 
snern uczuciem przejmuje ta różnica. Należymy nie 
stety do narodów, które najgłośniej powtarziją, że 
w podniesien:u poziomu oświaty widzą swoje zba
wienie i chełpią się ofiarami, w tym (t łu poniesio-

** * Dr. Michał Zieleniewski, b. lekarz zakładu 
zdrojowego w Krynicy, wydał w Warszawie w drą
giem powiększonem wydaniu broszurę pod ogólnym 
tytułem: „Sprawy naglące polskich zakładów zdro
jowych". W broszurze zamieścił autor dwie roz
prawki na temat: „Czego najpilniej potrzeba ku u- 
lepszeniu polskich zdrojowisk" i „Czy drogo, czy 
tanio w polskioh zdrojowiskach" Dla osób intere
sujących się rozwojem krajowych zdrojowisk b ro 
szurka jest wielce ciekawą i pouczającą.

Dwóch znakomitych a wielce sympatycznych 
nam gości, cudzoziemców, oczekuje z końcem bież. 
roku Warszawa. Niewątpliwie zatrzymają się oni 
także i w Krakowie. Pierwszym jest M a u r y c y  
J o k a i ,  najznakomitszy dziś powieściopi=arz wę 
gierski, jeden z najpłodni-jszyeh w Europie pisarzy, 
którego liczne utwory znane są u nas w tłumacze 
niacta. Kilka krótszych j go nowel zamieściliśmy w 
N . Reform ie  w tłomaczenin zgasłego p -zedwcześnie 
literata i malarza, ś. p. Juliusza Hen. Autor wę
gierski często w swych utworach potrąca o Polskę, 
a zawsze mówi o nas z serdeczną przyjaźnią.

Drugim zapowiedzianym w Polsce gościem jest 
E m i l i o  C a s t e l a r ,  były prezydent Rzeczypospo
litej hiszpańskiej, niegdyś profesor historyi przy uni
wersytecie madryckim, publicysta i najświetniejszy 
może mówca naszych czasów, autor licznych dzieł, 
z których największy za granicą rozgłos miały 
„Szkice i studya z podróży po Włoszech", dzieło 
dające go poznać jako głębokiego znawcę situki. 
historyozofa i poetę. Najpiękniejszy może z tych 
„Szkiców", zakończony wspaniałą 'apostrofą do Pol
ski , wyszedł przed dziesięoiu laty we Lwowie w 
tłomaczenin M. Pawlikowskiego pod tyt. „Cmentarz 
Pizański".

Na wystawę zjedn Towaizystwa przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Crainer M. „Winogrona 
Cramer H. „Kwiaty®, Chmielowskiego „Poranek zi-

Telegramy „Nowej Reformy!1
Lwów, 19 grndnia. W dzisiejszych wyborach 

do Rady państwa wybrano w okręgu Lwowskim 
p. Filipa Zaleskiego 23 głosami na 26 glosują
cych; w Tarnopolskim p jLeona hr. Pinińskiego 
z Grzymałowa 66 głosami na 83 głosujących.

Pogrzeb Grocholskiego odbędzie się w sobotę. 
Wydział krajowy urządził osobny pociąg o g. 
5 rano.

Wiedeń, 19 grudnia. Skutkiem wczorajszego 
zwycięztwa lewicy, przez co ustawa przeciw 
anarchistom przyszła na dzisiejszy porządek dzień 
ny obrad, odroczenie Izby poselskiej nastąpi do
piero jutro.

Ustawa wojskowa została na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu uchwaloną w trzeciem czy
taniu 183 głosami przeciw 23.

Z kolei przystąpiono do rozprawy nad trakta
tem handlowym z Szwajcaryą i udzielono nań 
konstytucyjnego zezwolenia. —  Posiedzenie trw a
ło od godziny 7 do 10.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze
nia jest sprawozdanie komisyi o ustawie przeciw 
anarchistom i drucie czytanie projektu do usta
wy o ulgach w opłatach przy konwersji długów 
hipotecznych.

Paryż, 19 grudnia. Przed pałacem towarzystwa 
panamskiego zbierają się tłumy. Wszelkie dotych
czasowe usiłowania, aby złagodzić katastrofę, są 
bezskuteeznemi. Nad tą sprawą zastanawiano się 
wczoraj na radzie ministrów.

Rzym, 19 grudnia. Castellar przyjedzie tu w 
styczniu dla odbycia konfereneyi o koniecznej po
trzebie przymierza narodów szczepu łacińskiego.

dnia 19 grudnia 1883

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . . . .
5°/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akeye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe .........................
Londyn ............................................
Srebro ..................................................
20-tc frankówki za sztukę . .
Dukaty a u s t r y a c k i e .................................I
Banknoty banku niemiec. za 100 m. j

wBroiTCPoawe— w—— — —

Kun W Wai.
austr

słr. ot.

81 90
82 65

109 60
97 75

8 76
307 10
121 70

9 61 */.
5 77

59 65

N p o a t r z e i e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserw.itorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 19 grudnia.

. _____ i i n i _______ _

wczoraj 
g. 10 w

dziś 1 dziś 
g. 6 rano) g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 748 5 min 747,4 mm 745,8

+ 0 * 7Temperatura 
w stopniach Celsjusza ■1-0 *,6 H-0'». 2

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  ci8'.a, 10 burza)

W 1 WSW 1 WSW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

89°/„ 92»/0 83°/,

Stan nieba 
0==pcg.; 10 zup pochm. go 10 0

U w a g i :  Barometr ulega małym zmianom przy 
lekkich zachodnich wiatrach. Stan nieba będzie 
zmienny, przeważnie pogodny.

Odpowiedzialny KcaaKtor: 
ladeusz Romano wicz. 

Wydawca. Dr. Lesław Boroftćki.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Red tu - 
cyi, która taż ż a łu j  o d jjw .e J m in a io  ze nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Sa
[H]

Kupony

FjS wypłaca

bez odtrącenia prowiztf4

ijj Kantor wymiany n
W, filii c. k. uprz. gal. akcyjnego iHj

Hj Banku hipotecznego n
ijjj w  K r a k o w i e  j]j|

J i Rynek, I. 30, dom JW. hr. Wodzickich. [Hi
S E s

NA D ESŁA N E

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 28-Ietniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie op s tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A dres: Iustitu t ffir 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4.

(1374 63 104)

NADESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowski
l e k a r z -  d e n t y s t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za
mieszkał w Krakowie w Rynku główrym  Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo

łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
W szystkie operacye na ziylanie bezboleśnie

(1539 29-?)

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
€ w .  E l ż b i e t y

„czyszczące krew", wypróbowany przez znako
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 zł*. w. a. Należy się pilnie 
sirzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym napisem : „ E e i l i g .
L e o p o l d "  i nasza firma: „  Apotheke „ Z iim  
Heiligen Leopold" w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego.

(1927 12-24)

K r a k ó w ,  d a l a  1 9 /1 2 .
(Bes bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie sa 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to franków ka s ł o t a ....................................
6%  Pożyczka krajow a galic . za złr. 100 
4"»%  Pozyozka krajowa galic. „ „ 100
5 % O bligacje  indem n. g a l. za złr. 100 k. m. 
4 1/, % L isty  zastaw . Banku kraj. za z łr. 100
5 % bligi komunalne . . . .  I Emis. 
4% L sty zastawne Tow. kred. ziem. . 
4 *  . ,  ,  H Em.
4 llt% n m m n * ■ ■
6  %  *  a  a  a

5% „ .  „ i  prem. 10 %
5%  „ „ a a  swr. za 40 la t
5% „ „ Król. Pol. za rnbli 100
4%  „ likw idae. .  „ „ „ 100

Lw ów , dn ia  18 12.
(B i bieżącego kuponu.)

Akcye B inku hip. gal. (dyw id.) na  złr. 200 
5 % L isty  z a s l  Tow. kred. siem. za złr. 100
4 ll,%  .  a a a a 100
4 *  ,  „ okr. 56 „ 100
5 1/, % L isty  z a .i  Banku kraj. „ „ 100
b % L isty  7 Si. Banku hipot. gal. „ „ 100
4 % Obligacye indem n g ilic. za zł. 100 m. k. 
4 ł/i%  O bligacje pożyczki k ra j. za złr. 100
5 % Oblig. komun. Bank i kraj. „ 100

płaca żądaia płacą tądają
W a r s z a w a ,  d u ł a  18/13.

(Bez bieżącego Kuponu.)
12 -i 7S 123 50 5% Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 _ __ 60

59 25 0 ) - - 4% L isty likwiuaoyjne . . „ „ 100 — — 86 be
9 60 9 70 5% Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100 — — 97 -

109 ' 102 5% n n n H ,  ,  n 100 __ — 94 —
92

104
94 20

9 t
105

96
;f>
20

5%
5%

n n n Hi n n n
IVn n n

100
106 — —

93 75 
93 4 '

99 85 100 75
94 50 95 60 W ie d e A ,  d o l a  18/13.
92 93 — O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w u
96

101
10?

4>
20

97
102
104

—
5 *

bez bieżącego kuponu.
Renta a u s tr  p ap ie r, ab 16% sa  złr. 100 81 96 82 15

99 7 I 100 75 H „ srebrna „ „ „ 100 82 75 82 96

94 50 95 60 K - n sło ta  . . . „ „ 100 109 65 109 85

85 86 H „ „ papier, nowa „ „ 100 97 70 97 90
4% Losy z r. 1854 »*» 250 złr. ab 20 % za 100 134 60 134 75
H „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100 ld ) - 119 60
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100 143 25 ’43 76

„ „ 1864 bez % całe 100 171 25 171 76
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100 171 2S 171 75

275 — 279 —
101
94

— 102
96 Obligaoys ksrony węgierskiej.

8 ) 4 > 91 4% Renta zł >ta na  1000 z łr. za z łr . 100 101 65 101 85
92 60 93 60 5% pr eierow a . , . „ „ 100 n 85 9 i 06
93 60 99 70 5% Obi. w.Os:b. z 1870 w zł ab 10% esc. 100 117 50 118 —

103 25 104 5 Pożyczka prem  weg. po 100 złr. „ „ 100 130 75 131 ifi
90 50 9 — » n n n oO „ „ „ 100 130 76 131 25
99 50 101 -■ 4% Losy Cieońskie (Theiss-Reg.) „ „ 100 124 7 i 126 -

Obllgioye Indemnlzasyjne.

5 % Obl.jind. ab 10 % ese. Galieyijza 
5%  „ „ „ 10% „ Buków. „

Siedm. „ 
W ęgier. „

5%
5%

100
too
100

Różna Inne poiyozki.

5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za ■ 
j % PoZjOi.1* „ z 1873 „ 
i % S*> -ika p o i. pr. po 100 fran. „ 
0% Losy tureckie pr. 400 „ „

4*/.
5%
5%
5%411 
? '* |3%
4%
4 V. 
5% 
41/. 
4% 
4%

Listy zastawne.

% Bank krajow y galicyjski za złr.
„ obi. komun. „ „

Banku hip. gal. ? iu %  pr. „ „
„ „ 40-letn ie . „ „

% Boden-Credit allgem . óet. „ „
Boden-Credit allg. ost. z p r. „ „
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 „

% n „ a B „
Gal. Tow. kred. ziem. s*;are „ „

% Banku austro-w ęgiersk. „ „
n n n # n ■

Banku hip. węg. z_prem ią ,

ptauą żądaj.4 płaca (żądają Oatat.
dywid. płacą Żądfję

Obligaoys p ierw szeństw a kolei Akoys bankowe.

m.k. 04 -- 104 70 5% A lbrechta . . . ua 300 złr. za 100 9 ) 50 1 0 — 6 -  
5.__

A n g lo b a n k ........................ns 200
B aiikverein W iener . . _ 100

iłr . 114
99

(; 0 
75

116
99 16

n n 104 104 60 5%  baid y n an ca  połnoo. na 300 n n 100 101 50 100 6 ) 13 — Kredyt, d la  handlu i przem. „ 100 304 80 .(15 20
n w104

35
105

20
4 1/, % Kar. L . Em. z 1881 na 300 o n 100 99 70 L *0 26 18—

30—
3 9 8 0

Kreditbank węg. allgem  „ 200 302 co 303
n it 103 l '4 5%  E/oszycko-JBogum. „ 200 n n 100 101 50 102 10 Laenderbank . . . . „ 200 216 s ie 75

4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 1 0 % „ 100 80 50 81 — Anstro-w ęgierskie . . . „ 600 n 875 _ 877
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 86 90 87 60 12—

81—
U n io n b a n k .............................. 100

w
208 60 209 26

4% Rudolfa w złocie . „ 200 n n 100 122 — 122 - Galio. Bank hipoteczny . „ 200
w

ikę 1
1
1

123 
1 >6

75 124 26 5% Siedmiogrodzkie . „ 200 n n 100 93 70 99 20
50 106 76 3% Lomb (Siidb.) ua 500 fr. za sztukę 1 143 — 144

34 40 5% Przem .-Łup. [. Em na 200 złr. za 100 99 70 100 80 Akoys kslsjows.1
1

ty*
■2 26 22 75 5%  Nordosty . . . 300 t n 100 93 - 98 80 1 0 - A lfóld-Fium a . . . .  na  200 i łr . 192 75 193 £5

117,, Ferdynanda Północn. „ 1060 n 3 4 4 0 -- 24 50 —
;7-3 i K arola LudwiLa . . . „ 210 0 216 205 60

L 7 S V. 18-50 Lw ow iko-C serniow -Jassy „ 200 n 208 6D 219

100 94 8 15 30
7-94 Koszyoko-Bogumt .ss ie  , „ 200 144 75 146 25

50 •6 ■— Budap. losy U.zyhY* ■»» 6 «łr. w. a. 8 9-60 R n d o l f a ..............................„ 200 194 __ 194 60
100 10 25 101 — Kred. d la handlu i przern. ua 100 złr. w. a. 184 75 183 2 - 9 9 4 Siedmiogrodzkie . . . „ 200 190 50 P I
100 1 >3 — 103 25 Klary ................................... n 40 „ in. k. 68 — 69 — 27 fr. Staat*eisenbahn . . . „ 200 250 76 261 _
100 99 30 l'lO

9 '
4% Tow. żegl. Dnu. ab 10% „ 100 „ w. a. 12 ) — 120 1 fr. Lombardy (Sddbabu) . „ 200 96 06 26

100 100 30 100 K r a k o w s k i e ....................... n 20 „ w. a. 2 1 60 2 t 16-87 Żegluga na Dunaju . „ 500 837 * 3 )0
100 103 25 103 75 Ofner (m iasta  Budy) . . n 40 „ w. a 63 50 63 2 - *
100 91 96 80 Czerwonego Krzyża austr. Ti 10 „ w. a. 19 - 19 30

W a l u t y .100 s6 4 ' 96 80 „ „ węgier. n 5 n w. a. 11 90 12 20
100 101 20 1 0 ! 10 Rudolfa .............................. n 10 „ w. a. 2 ') 75 21 Dukaty połue ważne . . . . sa s z t u ę 6 78 6 88
100 101 '5 102 2 !. Stanisławow skie . . . . Ti 20 „ w.  a. 33 75 34 25 20-to F r a n k ó w k i ........................ w n 9 6 2 9 03
100 101 20 101 00 4Vi%  Tryesteńakie . ,  100 „ ui. k. 14 ł - 148 20-to M a r k o k i .............................. n 9 11 93 U 96
100 105 106 50 4% 50 „ w. a. 79 81 Pół-Iinperya y ros. pełnaJw aine

Funty s ' t e r l i o ę i ..............................
Fanka »ty w ,* o 'c w ........................

n
n
n

n
n
a

10
12
47

Jl
6"

1 1
i?
47

02
10
rc

Rubla SKOUru aa . U  ,100 13tuk 123 - l i d 2 >

J A K Ó B  H O C H iT IM , K antor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, kupuje i sprzedaje krajowe 
oeaacb w ym ienia wylos. papiery, kupouy. Dostarcza n o w sark u ś ia  knpeuowt,

zagraniczne papiery, akeye, listy  zastawne, losy, monety P<> n a jp rzy stęp n ia js iy ck
Zluenia uskutecznia odwrotną poo»



Kraków 20 Grudnia 1888. N O W A  R E F O R M A Nr. 291. 5

N a  Gwiazdkę ceny zniżone!
(  stalona renoma świadczy o dobrym gatunku 1 niskiej cenie towarów magazynu

FILIPA EILE w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.
Magazyn ten świeżo zaopatrzony został z powodu zbliżających się świąt w album y, teczki, pam iętn ik i, necessery i iuaie wyroby skórzane i pluszowe, ga rn itu ry  do pisania  
i pa len ia , brązy, m ajo lik i ń la  H isqu it, wachlarze z kości słoniowej i piór, biżuterye angielsk ie i francuskie, pertum crye, m ydła i pudry zagraniczne,

laski, parasole, w ogóle towary stosowne na podarki.
W ysyłka na prowincyę za pobraniem pocztowem nie licząc kosztów opakowania.

Towary nleprzypadające do gustu wymienia się chętnie.

L . 1,
Jubiler

Plac Maryacki,
poleca

Szanownej P. T. Publiczności

wielki wybór towarów

tj
sroDrniM

bardzo przystępnych ^
c e n a c h . 2251 2 3

I ł e p a r u a y e  u s k u t e c z n i a  d o -  ^  
b r z e  i  p r ę d k o .  K

ClO,
z., kop u je lub przyjmuje w zamian.

Srebro chińskie Christofia na składzie.

118
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Dobrze leżącą bieliznę kupuj P an  ty lko |bezpośrednio  
f - r r  .  u  f a b r y k a n t a

”  F ran c iszk a  D erbohlaw
j W i e n ,  I X . ,  P r a m e i g a s s e ,  STr. 2 2 .

Tylko jako sam wyrabiający, jestem  w 
stauie dobrze leźąeą bieliznę d la panów, 
pań i dzieci , z poręczeniem najlepszego 
g a tu n k u , po cenach najtańs. dostarczyć

Bielizna norm alna” ""*-2stój wełny owczej 
s y s t e m u  P r o f .  D r .  G .  J a g e r a .

Przy zakupnie bielizny norm alnej ra 
dzimy o s t r o i n o A ó  , zwracając uwagę na obok stojącą m a r k ę  
o c h r o n n ą .  Zamówienia z prowincyi uskutecznia się szybko i rzetelnie.

Cenniki w książkach illustrowanych darmo i opłatnie. 1955 6 0

ST a j l e p a z e
M a t e r y e  B e r n e ń s k i e

dostarcza po cenach fahiycznych 
1 uchfabr.ks-Niederlage

K i e g e l - I m h o f
B r u n n  (Moravia).

Na elegancki j e s i e n n y  albo z i m o w y  
garnitur męslłl 

wystarezy odcinek długi 3.10 m etra , czyli 
4 wied. Łokcie. 1589 27 30 

I odcinek kosztu je: 
złr. 4.80 z ł zwykłej, I złr. 10.50 z przednmj, 
złr. 7.75 z dobrej, | złr. 12.40 z najprzed. 

c z y s t e j  w e ł n y  o w c z e j .
D alej są w najw iększem  wyborze : jedw abiem  

przerabiane m aterye czesankowe (K am garn), m a
terye na zarzutki, Palm erstony i Boy na paletoty 
zimowe, P ak łak  dla myśliwych i ekonr.mij , 3*e- 
ruvienne i D osking na ubrania salonowe, sukna 
na dam skie ubrania i t. p.
Za dobroć towaru i dokładną dostawę ręczy. 

W z o r y  d a r m o  i  o p ł a t u i e .

życzące sobio odbyć słabość 
bez rozgłosu, znajdą jak  naj
troskliw szą opiekę za um iar- 

kowanem wynagrodzeniem u pani M a r y i  M e -  
d e l i  ,  Hcbamme' W  i  e n  , J ., Grimuugergasse, 
Nrn 10. II stock. 2111 6 o

DAMY

Bulion
podwójnie mocny, znany w GUlieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyit 
kich fabrycznych wyrobów tego ro d zaju , bo /. 
w łasnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  K a p s z y n  pocżi • 

B r z e ż a n y  ( G a l i c y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  t r u  

l i a m i  1 kilo ( d w a  f u n t y )  7 złr. 5.) hen 
N r. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 

złr. 10 centó w.
Nr. 2. Z cielęciny, d ro b iu , wołowiny 1 k' 

05 złr. 5C oentów. 2022 10 i

Powóz kryty (Landau)
z fabryki wiedeńskiej, całkiem nowy, jest 
| a  2/3 części ceny kupna do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Administracyi 
„N. Reformy11. 2124 5 0

FUTRO męskie, szopy, jest d o  
s p r z e d a n i a  w d brym 
stanie za bardzo przystę

pną cenę. Wiadoność: Rynek główny, 
Nr. 10, I I I  piętro. 2248 2 3

C. K. u p r z y w il e jo w a n a  f a b r y k a  b ie l iz n y

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k l e n u l c e  J i r o  l a —14  w K r a k o w i e

naprzeciw  kościoła N. P . Maryi,
poleca swój wielki sk ład  bielizny d la Panów , Dam i dzieci, zrobionej z najlopszego g 

I tunku płótna i sz ir ti-g u ; także wielki skład p łó tna , bielizny stołowej, ręczników, ch u stek | 
do nosa i sz irtingu  w każdej jakości, po nadzw yczajnie niskich  cenach.

k  —Si € e u li 1
K o łn ie rzy k i męskie i dam skie w doskonałym  (Koszule w lepszym  gatunku z haftem rę c zn y m ]  

gatunku za '/* tuzina z łr. 1 2 0  do 1-50. I z łr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.
Mankiety męskrssi dam. za 6 pa r z :r  1*80 do 3 ji- o s ta le  w najlepszym  gatunku  i różnych ro -1 

tuzina lniauyeh chustek do nosa et. 90, dzajaeh z łr . 3 80, 5 1 6 .  j
1-20, 1-40, 1-70 

‘/i tuzina prawdz.
jo 4 złr.
francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2-50, 8 do 5.
' ,  tuzina angiels. batyst, chustek do uosa 

z najm odniejsz. brzegami w różnych kolo
rach  et. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37  łok. albo 231/, ni.) dobrego 
płótna lnianego z łr. 6 50, 7 50, 9, 10 i 12. 

' sztuka (37 lok. albo 23 >/, m.) */, i */s a l a 
skiego płótn?. złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13, 
• 4 i 16.

1 sztuka (63 ł albo 39 m.) 6lt h rlend . weby 
zł. 21, 23, 25 28, 30, 37 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ■/„ i r,/4 prawdzi
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 

a tuzin ręczników ln ianych  od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka * 4 lnianego płótna na 6 przeście

rad eł bez szwu od złr. 15 do 2 1.
| Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 ct. za m etr.
| Serwety różnej w ielkości od */4 do 10u  i 1 

jak  najtanió j, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
| f i-ra itu ry  lniane do nakrycia  stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule dnm skle.
Z szyfonn złr. 1 1 0 , z haftem ozorów złr. 1-85 
Z dobrego holenderskiego albo rum burskiego 

p łó tna z listw ą na przedzie lub do zapina- 
uia na rau.i.i.iiu, złr. 2-50 do 3 20.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze z łr. 1-20, z ha-J 

ftowan. sz larkam i złr. 1-80, 2 10, 2-50 i 3 . | 
Z barehau tu  g ładk ie  złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane p ika  z łr | 

2 50 i 2-75
Spódnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1 '60 do 2, z dobrego szy-| 
fonu z łr. 2 50 do 3 -50.

Z haftow an. wstawkam i złr. 3 5 0 , 3 7 5 ,4  i 5 I
Spodnlcó z trenami z wstawkami lub 

wstawek z łr. 4 50, 5. 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu , g ładk ie , złr. 2 i 2 5 0 .1
Haftów ozdobne okładane piką z łr. 3 50 i 3 8 5 1 

Kaftaniki.
Z szyiouu zwykłe 1 złr., lepsze z łr. 1-50,1 

z w staw kam i hafti w. od z łr. 3 25 do J -50,1 
z barchanu  g ładk ie  z łr. 1 '20, 1 7 5  i 1-90. j

Haft,, ozdob. lub okładane p iką  złr. 290 1 3‘20.| 
Koszule m ęzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim  albo z listewkam i 1 ) 1  1-,. -. ż j
2-50, 2-75 i 3.

7 dobrego płótna rumburskiego albo hnle: ; . \ l
złr. 3 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkie; wielkości 4 |  

z łr . 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego pló tus od ! Gt do

Wielki wybór pG.iczoob damskich białych i kolorowyoh, Jakoteż mezkioh skarpetek w u - l
żnych gatunkach I kolorach. .

Z» wszelki u nas zakupiony towar ręozy się, 00 się n ie podoba, odbieram y, zamieniamy | 
albo wypłacamy za to oałkow itą należytóśd. To dobrowolno przez nas przyjęte zobowia^iuń 
daje każdemu kupującem u pewność, że nasza  usługa jest skorą i rze te lna , i że naszeceu ' 

2104 7 n bez kol,kureneyi. ?  wyao)dm 8!ia, unk)„„4

Filia: M. BEYERA i Spółki.
Skład fabryozny towarów płóoiennyoh, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych! 

w KRAKOWA Sukiennice Nr. 13-14, naprze-iw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie eałe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie

w największrm wybor/e, z mijpierwszych fabryk, 
p o  u m i a r k o w a n y c h  c e u a c l i

poleca handel

H . K ret§chm er
w Krakowie 2242 2 12

p r z y  u tic y  M lko tą fskh -} . C. S .

Nadlekarza sztabów. Dra Mullera

wstrzykiwania i jie n ffi
doświadczbuy i na leps/.y ś r o d e k  przeciw 
wszelkim wypływom •. katarom  1 , r/orzączee 
( (iono! hoię) /. szybkim i wylmrnym skutkiem . 
Nawet przy za la r /a le i  słabości dn u życia 
bez ojiawc złych następstw  N k l l i e k  c z ę 
s t o  j u ż  «  k i l k u  d n i a c h .  Cena 
Nr. 1 przy ś»ieżo powstaPin c ierp ien iu  1 
zlr. 50 ct. ; i-cna Nr. U. przy przestarzały h, 
chroni- /.nych cierpieni. cb 2 złr 50 cent., 

pocztą cent więcej za ''pąkowanie, 
Jedyny główny sl.łcd i miejsce wyralm : 

Ht, t iro rg s -A p o t liek e , W icu . 
V., W in iu ie rg a sse , 5fr. 3 3 ,  
ilnkąd w stystkie pisemne zamówienia nad

syłać nałoży.
Sskład w K r a k o w i e  w  a p t e c e  E .  

S t o i - k m a r a .  1377 12 12

I ^ O O O ł O O l O O ł O O O O i

Obwieszczenie.

Hanflel korzeni i win
Michała K arasia

w K rak o w ie
p r z y  M a ły m  R y n k u , L . 7,

poleca na nadchodzące święta
W ie lŁ i za p a s

Win Tokajskich Samorodnych
garniec po zlr. i .00, 1.80, 2. 2 7 0 ,  3, 3.50, 4 

i wyżej, również na dni l r s tu e  
H k l i n g i .  cod/żeń świeże . sztuka po et. 5 
• ■ z p r o t y ,  eod/ień świeże 1 kilo po złr. 1.‘ 0 
Ś l e d z i e  wędzone Ay borowe i sztuk -, po ct. 6 

beczkowe ,, 1 sztuka po et. o
marynowane z wszel. przyprawą ct. 12 

S e r  E m c n t h a l e r  p rawdziyy kilo złr. 1.40 
krajowy (szwajcarski) najlep. kilo cut. 72 
krajowy (szwaje.) bard. dobry kilo cnt. 64 
śmietankowy do Brue . . kilo cnt 6

B r y n d / . ę  węgiersi ą, wyborową kilo -nt 64 
tudzież wszelkie inne towary w zakres mego h a n 
dlu wchodząc ; jak k o r z e n i e ,  w ó d k i ,  l i 
k i e r y .  a r a l i i ,  tak krajowe jak i zng-r.nidrne. 
w wyborowych g a tunkach ,  p o  m o ż l i w i e  

n i s k i c h  c e n a c h .  22o0 2 G

Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta K rak ow a  podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w myśl uchwały W ydziału  W ie l
kiego z dnia 21 kwietnia 1884  roku b i u r a  i
K asy Oszczędoości z wyjątkiem  
Oddziału Zastawniczego będą, jaki
w latach poprzednich — tak i w tym  roku —
w dniach 29, JO i 31 grudnia 
h. Tm zamknięte [dla Publiczności, a to 
celem uzyskania spokojnego czasu na zamknięcie 
ksiąg i przeprowadzenie należytej, oraz grunto
wnej kontroli.

Procenta od wkładek przy
padające za ubiegłe półrocze, 
wypłacane będą począwszy od 
dnia IG  do 2§ grudnia w łącznie.

Kraków, dnia 12 grudnia 1S88 r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności
219G 2 2 miasta K rakow a.
^ O O - O - O f O - O - I I O - 0 4 0 - 0 0 - 0 - '

Najlepszem i najtańszym źródłem
do zakupna

towarów korzennych
jest hurtowny skład

W. GOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gł., L. 5.

AK  A .
Ceylon, najlepsza po 85 ct.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
że rozpowszechnione i zaszczytnie znane

PIWA
z browaru Arcyksięcia Albrechta

w  Ż y w c u
mam u siebie na składzie i sprzedaję 
takowe w beczkach i butelkach po na
stępujących cenach:

M arcow e (M arzenbier)
1 litrowa butelka 22 centów.

7i „ „ 1 1  centów.
Cesarskie (Kaiserbier)
1 litrowa butelka 20 centów.

7* „ , „ 1 0  c e n tó w .
P orter.

7S litrowej butelki 20 ceutów.
3/io „ „ 14 centów.

2181 8 12 Z poważaniem
Z. B a n a ś . 

Ulica Szpitalna, U. 19.

król. węg.
Centralnej krajowej

Wzorowej Piwnicy
o tr z y m a ł  i p o le c a  p rz y  n a d c h o d z ą c y c h  

świętach 2256 2 6

M i c h a ł  K a r a ś
Handel towarów kolonialnych, 

K raków , Mały Rynek.

Towary sprzedaje się także na książe
czki kontowe z terminem wypłaty mie
sięcznym. 2179 3 4

Dla P. T. Przem ysłowców i Kupców

Ł. Ringler, Wiedeń,
I . ,  I A e b i g g a s s e ,  d ,  596 35 37 

hurtowny handel farb ziemnych i olejnych , la- 
k e ró w , pokostów i przetworów chemicznych. 
Esport i import gąbek wszelkich gatunków , 
import i fabryka korków. — Cenniki na żądanie 

opłatuie. Korespondencya polska.

Masy i lakiery do zapuszczania podłogi.

Dla C u k i e r n i k ó w ,  H o t e l i .  A p t e k a 
r z y  i każdego d o m u ,  odznaczony |ua wied. 
wystawie pszezeluiczej dyplomem honor, wyborny

Miód praśny z róż
w p im kach  blaszanych po 5 kilo po 50 cent. 
za kilo, puszka 30 ct., przesyła za nadesłaniem  

kwoty lub zaliczką
Jerzy Doleuec,

h a n d l a r z  m i o d u  w  L a i k a c h
Dla pp. 1’szczolarzy, Kupców i Fiernikarzy 

miód na karmę i miód zwany Grlatthonig w ba
ryłkach po 60 kilo i szaflach po 40 i 20 kilo 
jak  najtaniej. 1847 5 6

A p t e k a  816155
w  B r ć s k a  w  B o ó n i i  potrzebuje 

zdolnego a s y s t e n t a ,  katolika.

H i ^ W D E L
pod firmą

H. Kretschmer w Krakowie
przeniesiony Da 

u l i c ę  M i k o ł a j s k ą ,  L .  8 ,
ma zaszczyt polecić swój

' i tolonia
przy uadchodz; św iętach ,.łaskawej pamięci 

zan. Publiczności. 2243 2 e
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M w i t  Halski
handel żelazny

Kraków, Sukienmcer
pole a  2232 3 16

„H a lifax“ p ara  złr. 1 .70 , lepsze złr. 2.20
„ z doskonałej stali złr. 4 .—
„ niklow ane . . . .  złr. 5.—
, damskie z rowkam i . z łr 1.70

„ n iklow ane . z łr. 3.—
„Merkur“ system również doskonały złr. 4 .—
.-Drezdenki11 poler. złr. 7 .50 , niklów , złr. 10 — 
Żelazne z paskami na przodzie . . złr. 1.10
P ara  pasków ty ln y c h .............. cent. 35
Maszynki uniwersalne 00 ta rc ia , nieo

cenione w gospodarstw ie . . złr. 2 .—
Samowary mosiężne, ro sy jsk ie , wyroby 

ifcńtalowe, nożownicze wszelkie naczynia kuchen 
l c  w największym wybc ze i przystęp, cenach.

N  aj p r akty ez  ule) »zy
podarek na Gwiazdkę.

Jato ip ttycn ie jsz ; p t a t
na G W IA Z D K Ę

poleca najdawniejszy

Olejek słuchu

Leona Rosnera w Krakowie.

•  1

•  1

Skład maszyn do szycia 
A. Wanaskiego

- w *  B i a ł y  ( O - E Ł U - o y e t )

wielki wybór 2194 4 0

maszyn do szycia
do użytku domowego.

w yciąg c. k. sekundaryusza D ra  Schipek’a, 
który z powodu swej nadzwyczajnej siły  leczni
czej od bardzo wielu powag lekarskich  w kraju 
i zagran icą  zjednał sobie najchlubniejsze uzna
nie, gdyż każdą, tylko n<e wrodzoną, głuchotę 
lecz., zupełnie. Usuwa natychm iast szum w 
wszach, darcie i strzykanie, w ogóle 

■■ szelkie choroby uszu.
Prawdziwy i it-dyuy /.a 1 złr. 50 ee t. wraz 
przepisem  używania do nabycia w  aptece

1678 6 6

Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić, 
że nasze rozpowszechnione i z 
dobroci znane

P  I  W  A
jako t o :

„ P o r t e r  (Porterbier) w onrg. flaszkach, 
„ A le u w oryginalnych flaszkach,

są do nabycia w składach handlowych ■ 
pp.- J. Miki (Rynek g ł . ) ,  J. Kosza (ul. 
Grodzka). J. iagusińskiego (ul. Fioryań- 
sk e ) , W. Mikuszewskiego i A. Zygadło 
wicza (Mały Rynek), I. Szklaro;yka (ul. 
Szczepańska), S. E. Loeflera (ul. Mosto 
w a , L. 6) ,  W. Schuha (Podgórze), M. 
Męckiego (Wola Justowska). 1013 53 5G 

Z poważaniem
Zarząd browaru arcyksiecia Albrechta

w  Ż y w o u .

Otwarcie interesu. §

P r o p in a c y a

Fabryka obuwia w Módling
zawiadamia, że otworzyła już

|  w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, 34, 1-
F I L I E  i%

iw yołi znanych, z d ob roci I ta n io śc i

« w y r o b o w  s z e w s k i c h spoleca takowe Szan. Publiczności, prosząc o liczne odwiedziny. <|ś 
■ife 2190 5 5 A l f r e d  I r a e n k e l .

dworska w  m ie A c i e  ‘W o j n i c z  
i w e  w s i  Z a m o ś c i e ,  do Pań
stwa Wojnicz należącej, j e s t  d o  
w y d z i e r ż a w i e n i a  o d  1  s t y 

c z n i a  1 8 8 9  r o b  u .  
Takowa wykonuje się w mieście 

Wojnicz w domu murowanym, pię
trowym, w rynku i w karczmach 
naokoło miasta położonych.

Obecnie istnieje w Wojniczu U- 
rząd podatkowy. 2156 3 3

Zgłoszenia do Z a r z ą d u  d ó b r  
wr G r r o je u  poczta Oświęc.m.

Willa parterowa
z placem frontowym pod budowę, przy 
u l i c y  S m o l e ń s k  z a  J f n d a w ą ,

iest z wolnej ręki do sprzedania. 
Adresu udzieli Admiuistracya „Nowej 

Reformy*. 2184 3 6

a
C

Ł y ż w y .  .



Proszę żądać Cennik „Przedmiotów dekoracyjnych na drzewao i Podarków na Gwiazdkę" W. Krzysztofowicza w Krakowie. 2107 6 0

Nr. 291. jn u  W A  K  hJ F  O  t t  JV1 A . K r a k ó w ,  2 0  G r u d n i a  l ? s « 8

Księgarnia

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
w K r a k o w i e

poleca następujące nowe wydawnictwa 
dla młodzieży:

G ucio  z a c z a r o v ’a n y ,  powieść d la  młodszej 
dziatwy, przez Z. Urbarow ską, z 10 ko
lor. obrazkami, wyd. 2gie. Opr. złr. 1.50.

K ró le s tw o  z w ie r z ą t  w o b razach , historya 
natur .Ina illnstrow ana d la  młodego wie
ku H. Leutem ana, zaw ierająca na 48 ta 
blicach 263 obrazków kolor., z ‘ekstern 
objaśniającym  A. Dygasińskiego. Oprawne 
3 złr.

L e lu m - P o le lu m  , opowiadanie historyczne z 
z X wieku , przez autora Bitwy pod Ra 
szynem , z illustracyam i W. L askiny. — 
Karton 1 złr. 50 cnt., w ozdob. oprawie 
2 złr. 20 cnt.

M a£y L o r d  powieść d la  młodzieży , F . B ur
netta, przełożyła z angielskiego M. < Za
leska, z rycinam i. Karton. 1 zar. 50 et

M io d y  w y g n a n ie c ,  przygody wśród puszcz i 
stepów am eryka skich, z R. Rotha prze
łożyła M. J. Zaleska, z rysunkam i S. W ol
skiego. Karton. 2.

N ie z g o d n i k r ó le w ic z e  i królowa perłowego 
paiacu , bajki p raw dą przeplatane , przez 
M. J  Zaleską, z rysunkam  kolorow. M. 
Kotaroińskiego. Karton. 1 zlr. 50 ent.

W ilcze g n ia z d o  , powieść z czasów krzyżac
kich dla dorastającej młodzieży, z rysun
kami S. W itkiewicza. Karton. 1 złr. 30 c., 
w ozdobnej oprawie 2 złr. 20 cnt.

W iz e r u n k i k s ią ż ą t  i  k r ó ló w  p o ls k ic h  
J . I Kraszewskiego , z 39 rycinami P il- 
la tie g o , oraz inicyałam i Jankowskiego, 
wydanie bardzo ozdobne. w dużej 8ce 
7 złr. 50 cnt., w ozdob. oprawie 11 złr.

Katalogi na żadanie rozsyła księgarnia 
bezpłatnie. 226.5 1 3

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje prenumeratę na wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
naukowe, literack ie  i zawodowe

wyjąwszy polityczne.

Mianowicie poleca s i ę  prenumerującym czasop ism a: 
B ies iada , B luszcz. K łosy , T ygodn ik  illustrow any, 

Tygodn ik  powieści, Tygodn ik  rom ansów,
W ędrow iec 2274 1 12

Do sorzrti 1  zamiany

Doroczna wysprzedaż
Brązów, Wyrobów ze skóry, Pluszu, Por

celany, Biżuteryi, Wachlarzy
I trw ać będzie przez miesiąc grudzień I

w Magazynie
F .  i K I K I E W I C Z I

K rak ó w , B yn ek , A.—B . 2108 10 12

UW Wybór ogromny, ceny tanie. ~9K
[Towary z lat dawniejszych po cenie kosztu i niżej.

15 Ziehungen in einem Jahre, 1
h i e v o n  B o h o n  1

am  2. J a n n e r  1 H a u p tt r*  f le r  50 .000  G u ld e n  6. W . 1 
am  14. J a n n e r  1 H a u p tt re ffe r  100.000 F ran ca  «  Jd . 
am  1. F e b rn a r  1 H a iip ttre fT er 50 .000  G o ld  L ire . 1

Die grosste Gewinnstchance bietet die nachstehende von uns arrang. Losgruppe : |

1 ist. Kreizlos 10 Tranes
heilStaatslO!1 ital. KreozloslaniMos lDoibańs j

y f "  Haupttretfer in tlen nachsten Ziehungen: W B  |

Am 2. Janner 
fl. 3 0 .0 0 0  i). W

Am 14. Janner 
Frcs 1 0 0 .0 0 0

Am 1. Februar 
Lir- 50.000 Gold.

Am 1. Marz 
fl. 3 5 . 0 0 0  o. W. Am 1. Marz 

1. 3 0 .0 0 0  o W.
Am 1. Mai 

fl. 3 5 .0 0 0  b. W..
Am 14. Msi 

Frcs. 3 0 0 .0 0 0
' ire 15 000 Gold. Am 1. Juli T 

fl. 1 5 .0 0 0  o. W.Am 1. August km 1. September 
1. 1 0 .0 0 0  o. W.

Am 1. September 
fl 1 5 .0 0 0  o. W

Am 14 Septembei 
Frcs. 100.000 Am 2. November 

Lire 100.000 Gold.
Am 2. November 
fl. 1 0 .0 0 0  o. W.

K a m i e n i c a
w głównej ulicy, blisko R ynku, do 

sprzedan ia . 2271 1 3 
Adres w Admin. „N. Reformy".

Herbarz Niesieckiego
w dobrym stanie ma Administracya „N. 

Reformy" d o  Z t ł y o i a .

Do rozpuku!

W ir erlassen diese f u n t  vorziiglich“n Lose gegen C assa coulant naeh Tagescoui* | 
oder gegeu g f l j r  1 5  i n o n a t l t c h e  R a t e n  a  f l .  5 . — oder gegen l O  m o n a -

n n  r e a l n o p c  W  Krakowie, W iedn iu , Lwo
wie, lub n a  m ą j ą t e k  w Galieyi, i n t e r e s  
p r z e m y s ł o w y  z  m a s z y n a m i  i  c a -  
t y m  p r z y r z ą d e m ,  istniejący od dłuższego 
czasu z dobrem powodzeniem z a  c e n ę  z ł r .  
3 0 . 0 0 0 ,  a  przynoszący dochodu czystego do 

3000 złr. rocznie.
Z apytania w Agenuyi K rasuskiego, .Er il ow 

nlica św Anny, L. 4._________________22*8 1 i

należącego do wielkiego sk a rb u , a  oddalonego 
o 6 kilometrów od czwartej od Lwowa staeyi 
kolejow ej, o 35> m .rgach  bardzo dobrej gleby, 
z budynkami w pośrodku gruntów , do odstą
p ienia, z inwentarzem  lu b  bez te
goż , pod  n ader korzystnem i w a

runkam i, 2239 2 5
Bliższej wiadomości udzieli U - M inkuste- 

wiez, notaryusz, w K o Ania to wie.

K  k a m i e n i o ł o m u
w Kleczy Górnej i Zagórze

nabyć można k am ień  ł a m a n y  na fu n dam en ta  i m nry, oraz obra
b ian y  z grubsza ma c io sy , schody, cok o ły  i r. p.. słowem nu 
wszelkie potrzeby budowlane i wyroby kamieniarskie z odstawą na stacyę kolei 

K leczy  Górnej, ewentualnie na miejsce wskazane.
Jakość kamienia, według orzeczema znawców, jes t:  piaskowiec najdoborowszy 

i nienozostawiąjący n>c do życzenia pod względem siły i wytrzymałości; jako taki 
używany był przy budowie w miejscach, gdzie największy opór był niezbędnym.

Próby kamień- złożone w A gencyi d la  ro ln ik ó w  W go M iknc- 
k lego  w K rakow ie , B y n e k  głów ny.

Listowne zgłoszenia pod niżej podanym adresem, w razie większej potrzeby 
pożądane osobiste porozumienie.

K leeza G órna poczta W adow ice
Przecław ze Sławna Sławiński.2254 1 3

t l i c h e B a t e n  A f l .  4 —  oder gegen 3 0  m o n a t l .  R a t e n  A f l .  * • — w
Alleinlges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur nachsten Ziehung am 

2  J a n n e r .
Bei Bestellungen erbitten w ir die erste Rate und 20 kr. fur Riickporto per Postanwelsung.

V erlosungs-K alender pro 1889 und Ziehungslisten franco und gratis.

B a n k - und W eclis lergeschafl
n .  J .  G U T H  A  C o m p . ,

Wien, 1 .  K ohlm arkt, Nr. 5. 2267 1 3

Piernik hygieniczny 
i Biskwity Grahama

z 29-krotnie premiowanej fabryki parowej 
L .  C Z Y Ń S K J I E G O  

w Jarosław iu
polecone przez Towarzystwo lekarskie krakow., 
podług licznych uznań lekarzy i kuracruszy  są  
bardzo skutecznym środkiem, usuwającym dole
gliwości pow stają®  z leniwego traw ienia, jako 
to zgag ę , obstrukeyę, dyspep-yę, brak apetytu, 
niesmak , wzdęcia , kongestyę , hemoroidy itp.

P i e r n i k  b y g l e n t c z n y  sztuka 3 0  c t .
B i s k w i t y  G r a h a m a  karton 20 sztuk 

3 0  c t . ,  1 kilog. 1  z ł r  5 0  c t .
Do nabycia w sk ładach własnych w Krakowie, 

Sukiennice, we Lwowie, ul. Ralioka w Przem y
ślu, Jaresław iu , jakoteż we wszystkich handlach 
korzennych , gdzie odnośny p lakat jest wywie
szony. 1 9 ®  10 0

Broszurę, podającą rady dla cierpiących na 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darmo i 
o płatn ie

Ubrania jelonkowe
c h r o n ią c e  od  r e u m a t y z m u .

K urtki szwedzkie
skórzane, podszyte flanelą lub barankiem 

i kamizelki włóczkowe do polowania.

Rękawiczki
wełniane angielskie , glacó z pluszem, 

łosiowe, reniferowe i t. p

Koce podróżne na nogi.
B ie lizn ę  męską

szirtingową i płócienną, kołnierze, man
kiety w wielkim wyborze, po cenach 

przystępnych polecają

Bracia Milewscy
dawniej J .  Czynoieljsyn 1958 10 20 

K ra k ó w , R y n e k , L. 4.

się uśmieje, kto nabędzie świeżo wyszle w dru- 
giem wydaniu

2.000 anegdot i żartów.
Cena 30 ct., z przesyłką 35 ct., z prowincyi 

należytość najdogodniej przekazem nadsyłać do 
księgarni

J . L eona P ordesa we L w ow ie,
lub 1936 5 6

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

O O O O O O O O O O O O O O O

o Wełny i Włóczki o
0 do robót drutowych, szydełkowych 0 
Q i do haftu, w licznym doborze ko- Q 
Q lorów i gatunków, poleca handel Q

0 Porębskiego & Zimlera 0
0 w  K r a k o w i e .  ▼
v  Nowe gatunki 2094 3 0 I
* „Eskimo“ na koHerki i „Suł- 9 

 ̂ tan melirt“ na rękawiczki, g
o o o o o  O O O O O O O O O P

Szermierz postpwy
cz li p i e r w s z y  p o l s k i  p o d r ę c z n i k  
d o  r a u . i l  s ,* .e i r m ie r k i .  s z p a d o n e m
(szab lą ), opracows ny prze K a z i m i e r z a  
F i f y ł ę ,  c. k. porucznika 62 batalionu ob rm y  
krajowej. Zaopatrzony rycinam i. W ydanie d ro
gie pomnożone. Stanisławów, 1888. Nakładem  

autora. 2164 3 3
C e n a  8 0  c e n t ó w ,  p o d  o p a s k ą  

8 5  c e n t ó w .

K a m i e n i c a
w Jaśle

jedno p ię tro w a , fro n to w a , od strony wschodn , 
p o ł u d n i a w  rynku . z stajn ią, wozownią i ma 
gazynem  , oraz z ogródkiem , jes t n  w o l n e j  

r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  
B l i ż s z a  v i a d o m o A ć  n  w ł a ś c i c i e l *  

k i  d o m n ,  L .  1 8 0 .  18*59 7 0

Ł  K .

k M K » A M l A  V I  k  L  t l l O U  l  i  i O B T l j W E l T O W A

ŻUPAŃSKIEGO A  K. J. HEUMANNA w KRAKOWIE
P ł o c h

na czasopisma polskio,
(O dzn aczon a  n a  'W ystaw ie  k ra jo w e j k ra k o w s k ie j 1887 n a jw y ższą  n a g ro d ą ).

w y d a w n i c t w a  w ła s n o  jffck n ic in n io j  wszystkie inne we wszystkich językach. Rozsyła nowości do łaskawego w yboru , przyjmuje prenumeratę tak miejscową jakoiez zamiejscową
niemieckie, francuskie i angielskie. Wydaje nakładem własnym

„ N O W A  B I B L I O T E K Ę  7 U N I W E R S A L N  Ą". h
A » » a  B ib lio te k a  U n iw e rsa ln a ^  wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki i zawiera zawsze czten- do pięciu równocześnie n o w s z ^ p o ^ ś ó 1 p- t.

(Dotychczas t. j. w roczniku pierwszym i drugim zostały następujące dzieła umieszczone: B od zan to w ic za  „Zawize o n r  I ła n te g o  JjJpsłra komedya", w znakomitym P ™ ¥ a ‘ daniu W o d z iek ie iro  k r . Prezesa Rzeczypospolitej
„Burmistrz z Pipidówki i Dwie wizyty Rkscellencyi", K o n a rsk ie g o  ,,0 kbligjj poczciwych ludzi*, 8/,njnoeiiy K a ro la  „Pisma", w tych przeważnie pr», e niezawarte w zb o y >
krakowskiej „Pamiętniki", C h o ło n iew sk iego  "„Sen w Podhoreach". C lu u ie lo w sk ie go  P io t ra  „Shjdya i s z k l ę  Lierackie", W y so ek ic g o  gen e ra ła  „Pamiętnik- .

t g f  ro ogniku drugim  w szy stk ie  d zieła  u k oń czon e m oitały. (i
W roczniku trzecim między innemi rozpoczętym zostanie druk nowel JI. B a łu c k ie g o  pod zbiorowym tytułem ..toój pierwszy występ literacki'1. Przekład powieści h r . T o łs to ja  „Wojna l po )j _

(Redaktora „Czasu") „Pisma zbiorowe". K a r o la  S za jn ochy  P ism a . T o m  l i r .  zawierający same nićdrubmwane dotychczas utwory. P io t r a  C h m ie lo w sk ie g o  Nową seryę - ■, »©
Prenumerata na ^Nową BibhoUkę 1'niwersaluą" wynosi w K ra k o w ie  roczn ie  4 z lr ., pó łroczn ie  2 z lr., k w a r ta ln ie  I  z lr . 5Ta p ro w in e y ł zaś 4 z lr . 60  c., “ “  *  **'

Prenum eratę należy nadsy łać  do księgarni Ża pańskiego  & H eum anna w  Krakowie,
Nadsyłający całoroczną prenumeratę oraz 25 centów na frankaturę otrzymają bezp ła tn e  p rc in iiim  w cenie półrocznej prenumeraty.

8 ta n isla w a  K oźm iana  
„Studyów i szkiców literackich", 

półroczn ie 2 zlr. 9 0  c., kw artalni®  1

'66l a j i t o f l w w n l ę j g z c  u p o m i n k i  n a  „ C S w l a a d k ę “  ł  n a  „ I o w y  B o k
poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 

TT ŻUPAŃSK IEG O  Sc. K. J. HE3TJMA.NNA
(odzn aczona n a  w ystaw ie  k ra jo w e j k ra k o w s k ie j 188T n a jw y ższą  n a g ro d ą ). . . .  . nl,v,i;„_nr,zP;

Mianowicie nabjwszj od spadkobierców ś. p. J . K .  »  | -..z„a ,.lu  maeme eapasy wydawniclw^ praz_tęgoi w ci^n

K R A K O W IE

L 11 Md LI CMj l i t  U  /j i_i uLU 1-1L p tlO J n  j  u u  a  n  iv. p ł l q  11 1 ”  0  L v f . . « , , t i
nie były przystępne, postanowiliśmy, celem rozpowszechnienia, cenę tychże o połowę zniżyć, spodziewają się, że ogół polskiej Publiczności z tej tak wyjątkowej sposobności lczme s orzys a 
fra n co ! Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą za zaliczką lub za nadesłaniem należytości przy zamówieniu uskuteczniają się.

Album Muzeum naród, w Rapperswyll . . . .  Złr. 8 .M 4.05
Anglia i Polska 2 t o m y ........................................................... 9. ■ 4,50
Barzykowski, Historya powitania listopadów. 5 tom,iw 30— 15.
Bastiata, Harmouie PKonomiezne ■......................................... 3.60 l .so
Bazyli św. Ojeiee. Ustawy d u c h o w e ................................... 1 20 .. .no
Bełza, P o e z y e ..................................................................................
Berwinski Poezye 2 t o m y .....................................................

1 80 — .90
:t HO 1.80

Bodzantowicz, Boje p o l s k i e ..................................................... 1.35
1.35

Bolesławita, D z i a d u n i o .......................................................... 3.60 l.SO
— . Dziecię Starego m i a s t a ......................................... 2.70 1.3*
— My i o n i ...................................................................... 2.70

(8
1.35

— Przed b u r z ą ................................................................ 1.80 —.90
Sceny s e i i n o w e .......................................................... l .so

fl
- -.90

— Rachunki rok 1867/8 2 t o m y ............................. 10.80 5.40
— . rok 1 S 6 8 , 9 ............................................... 7.20 3.60

„ rok 1869,70 ............................................... Kp .lo
CS

2.70
— S z p i e g ............................. ' ............................................. 2.70 1.35
— Tułacze II, I I I ........................................................... 7.20

fl
3.60

— Żyd 3 t o m y ................................................................ 8.10 4.05
Borkowski. Para f lańszczyzna ..................................................... . 'iw  i 0

1,50
— Sejm u s t a w o d a w c z y ............................................... 3.90 1.95

Budzyński Michał. Wspomnienie 2 tomy . . . •N 4,50
Chłapowski. 0  r o l n i c t w i e ........................................................... 2.40 1.20
Chojecki. Prakseda. P o w ie ś ć ..................................................... 2.40 1 20
Ciechoaski Ostatnia o f i a r a ..................................................... 1.2o

fl
— .60

— Patrycyusz (powieść' dramatyczna) . . . . l.so —.90
Cieszkowski. Ojcze n a s z ................................... 3.60 N l.so
Cybulski. Dziady M i c k i e w i c z a ............................................... 1.20 — .60

— Odczyty o poezyi p o l s k i e j ...................................
Czapski. Historya konia 3 t o m y .........................................

5.40 3 2.70
21 60 7.50

Czterech wielbicieli Lucyny ?................................................. — .60
Cztery obrazki poświęcone J. 1. Kraszewskiemu l.SO a — .45
Oante. Boska komedya 7.20

0
3.60

D cowski. P r z y s ł o w i a ........................................................... 2.40 1.20
Delerl. Historya 'Kościoła 2 t o m y ................................... ..... 7.20 0 3.60

— Teologia 2 t o m y ............................. .....  . . • 7.20 3.60
Demokraci 1 Arystokraci 2.40 1.20
Drzewiecki. Pisma 2 t o m y ..................................................... 4.50 2.25
Dwaj brac<a a r t y ś c i ............................................................ 2.40 1.20
Dwa światy . . 1.35 —.10
Oworzet. mojego dziadka 1.20 — .00
Eliasz. Illustrowany przewodnik ,i,■ Tatr. opr. 2.7o - .5 0
Falkowski. Na chwilę Carem . . . . 3. — i . 50

— Obrazy życia z ostatnich pokoleń tom II IV . 15. - 10—
Upadek powstania 1 8 3 1 ................................... 4.50 2.25

— Wspomnienie 1848/9 r .......................................... 3 60 1.80
Girardin. 0  gnojach ........................................................... 3— 1,50

K R O T K I
Glofl ier .  M y t ę ę i e n i e  r o i i au t wa  i my s z y  w  po l u  i w l es i e  
Goffarth. I ' p r a w a  k u k u r u d z y  i k o n s e r w i . e y a  . . . . 
G o i u c h o w s k i .  Rozl i i ć r  k w e s t y i  w ł o ś c i a ń s k i e j  . . . .
Hryhor serdeczny iJeż.), Powieść ................................
Iłow ajsśi. Sujm g ro d z ii-ń sk i ....................................................
I z bliska i z daleka

■ \n J  T T  O  X  A ę
l .s o
1.20
5.10
2.10 
3,(io 
4 * 0

Jabłonowski. W spomnienie o bateryi polskiej . . . .  1.20
Jarochow ski. L iteratura p o z n a t i s k a ................................... 1-80

Opowiadania h is to ry c z n e ...................................
Jaworski. W spomnienia K a u k a z n ...................................
Jażdżew ski W y k o p a lisk a ....................................................
Jsłowicki. Moje w s p o m n i e n i a .........................................
Jerzykiewicz B o ta n ik a ..........................................................
Jonsac. Życie St. Ja b lęa o w sk ife g .%  J
Kalinka. Żywot T y s z k ie w i c z a .........................................
Kołłataj Hugo. Badania historyczne. ?• tomy 
r  X -  L isty  w przedmiotach naukowych, 4 tomy .

Konopacki. Chronologia d/.iejuw Królestwa Polskiego
Kos .elsk ', W ładysław  B i a ł y .........................................
Kościuszko T. czyli cztery chwile z życia . . . .
Kosiński A pGenerał). Rzymianie w Grreeyi . • •

— We Włoszech 1795.— 1803 .............................
Zhiór korespondencyj ...................................

Kożmi in Kajetan. Pam iętniki. 2 t o m y .......................
— Stefan .Czarniecki. Poem at . • •
;  - Stefan Czarniecki in 4 - t o ....................... ...

Kożmian S tanisław . Pism a wiepszem i prozą f
Koźmian Egbert. Pudi iż nad R e n e m .............................
K raszew ski Kosa i k a u i j e ń ...............................................

— Pan ie  Kochanku . . .  ........................
— PelsKa w czasia trzech rozbiorów, tom  I .
-  To samo tom I I .................................................... .....  |j.

To samo tom ! I I .....................................................
— Pam iętnik a n e g d o ty c z n y ....................................... *
— Program  P o l s k i ..........................................................
— Rówriv wojewodzie ............................................... 1-80
— Rzewuski H e n r y k .....................................................8. V
— Stare d z i e j e ................................................................
— Wieczory d r e z d e ń s k ie .............................................

Kremer. G r e e y a ....................................................
Krzysztopor. Urządzenie stosunku ruin. w Polsce . .

— Poranki K a r lsb a d z k ie ..............................................
Kuczborski. W ykład na l-ament J e r e m .............................
Klihn. Zasufy żywienia z w i e r z ą t .........................................
Dzieła Joachim a Lelewela całe  o raz  pojedyncze tomy. 
Lenartow icz T. Poezye 2 t o m y ..............................................

Zachwycenie i błogosł. z illu str ............................
Libelt. Dziewica Orleańska ...................................
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O - Z  K A T
Libelt. Felieton poiityczno-literaeki . • •

— Pism a 6 to m ó w ...................................
Liske Ksaw. S tu d y a ..............................................
Listy G a lic y jsk ie ....................................................
L iteracki spadek po W ielopolskim - • ■
Łukaszewicz Józef. H istorya szkół, 4 tomy

— Krótki bist. stat. opis m iast i wsi, 2 tomy . 8.10
— K rótki opis kościo łón , 3 tomy ............................. 12.60
— Z akłady naukowe w K o r o n i e ................................. 10.80

Małecki Antoni. Grochowy w i e n i e c .............................
L ist żelazny . . .........................................

Manteufel. I n f l a n t y .....................................................
Maron. L e ś n i c t w o ................................................................
Mickiewicz Adam. Grażyna illu s tr .....................................

— Konrad W allenrod illu s tr ...............................
i , , t — Li t eratura s ło w ia ń s k a .........................................

— To samo, wydanie w i ę k s z e .........................
— Pani Twardow ska z illu str............................

Mochnacki Maurycy. Dzieła 5 t o m ó w .......................
M orawski-Dzierźykraj Bajki • ■ ...................................

— Pism a zbiorowe wierszem i prozą, 4 tomy 
Morawski Teodor Dzieje narodu polskiego, 6 tomów
Na Ukrainie ..........................................................
Niemcewicz. Pam iętn,.ki, 2 t o i n y ...................................
Niemcewicz Juliai. Ursyn. Pam iętniki 2 tomy . . .

— Podróż z P etersburga do Sz we cyi . . . .
Obrazy z iy c la  i podróży ...............................................
Odrowąż. K ilka chwil we W ło s z e c h .............................
Odyniec. F e l i c y t a ................................................................
0 dziesięcinach K o ś c io ła .....................................................
Olęcki. H istorya nauk p o l i t y c z n y c h ........................................ 2
0 produkcyl buraków ................................................................
O rrechowskl. Polieya K rólestw a Polskiego . . . .  
Pam iętniki z XVIII wieku, tomów 15: tom I 3.60/1.80.

II 6 .30/315. J II  2.70; 1.35, IV 4.50/2.: 5, V 3.60,1.80 
VI 90*45, VII 2.70/1.35. VIII 1.50 75, XI 4 tomy 
złr. 18/9, XII 3.60/1.80, XIII 2.40/1.20, XIV
2.70/1.35, XV 3.60/1.80, r a z e m ................................56.10

PiotrowsKi R. Pam ię tn ik i z pobytu na Syberyi, 2 tomy 9.— 
Pol. P ieśń  o domu n a s z y m ......................................................... 2.40

— Pieśń o ziemi naszej bez illu str.......................
— P an  Starosta K is la c k i .........................................

Poniatowski. Rys historyczny kampanii z 1809 r. . 
Poniatow ski S t. August Pam iętn ik i króla polskiego 
Potocki. Kazimierz z Truskowa, czyli pierwszy i osta

tn i litewski p o w s ta n i e c .........................................
Pam iętn ik i K a m erto n a .........................................

— Pow ieść z mojego c z a s u ...................................
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— .75 
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4.50
2.70

1.50
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1.35

Potocki. Święcone czyli pałac Potockicn w W arszawie Złr.
— Szkic życia towarzyskiego W arszaw y . . .
— Urywek wspomnień inojej młodości . . . .
_  W ilczek W incenty i 5 jego synów . . . .
— W spomnienia o Kownie . . . .
— Zarysy z życia tow arzyskiego z XIX w. . . 

Rocznik T ow arzystw a historyczno-liter. w P aryżu , 2 t.
rok 1873— 1878 ..........................................................
To samo, rok i8 7 0  | 7 2 ...............................................

Romanowski. Spraw a z d u ch o w n y m i...................................
Rys religijnego rozwoju d u c h a ...............................................
Siemieński. Portrety  literackie 4 t o r n - y .............................
Skarbek. Dzieje księstw a warszawskiego, 2 tomy . .
• — Dzieje Polaki część i, Dzieje księstw a warsz.

  Dzieje Polski część II, Królestwo polskie . .
  Dzieje Polski część III, Królestwo Pulskie po

rew o lu cy l' ................................................................  • •
— P a m ię tn ik i ......................................................................
— Pow iastki polskie ■ • . .

Śniadecki. Listy w sprawach p u b l ic z n y c h ........................
S taroży tności p o l s k i e .............................................. .....  • •
S zeksp ir Wiliam. D ram ata przekł. Komierowskiego, 4 t.

  Dzieła dram atyczne przekł. Koźmiana. 3 t. .
— M akbet . . • ...........................................................

SzulC, F ryderyk Chopin . . . .........................................
T rentow ski. Panteon wiedzy ludzkiej, 3 tomy . . . .
Tys klewicz. Ostatni pobyt , i ó i .  S t Aug. v Grodnie . 
W aga Teodor. H istorya królów i książąt polskich . .
W aliozewski. L isty  Kat. z Potockich Kossakowskiej 
Wegner. Dzieje dnia 3 i 5 m aja r. 1791 . • •

  Knnfederacya województw wielkopolskich . .
— Tadeusz R a j t a n ............................................................

Rzeż w mieście M o sk w ie ..........................................................
W ilkońska. Moje W sp o m n ie n ia ...............................................
Zacharjasiew lcs. Królewskie k r z e s ł o ...................................
Zakrzew ski. H istorya p o w sz e c h n a .........................................
Zaieskl Bogdan. Wieszcze oratoryum  . . . . . . .
Zaleski Br. Korespondencya krajowa kró la  S t. Augusta

— Ks. Hieronim K a js iew ic z .........................................
. — N e k r o lo g i ........................................................................

— Żywot księcia Adam a Jerz. Czartoryskiego
— Z życia L i t w i n k i .....................................................

7a!eski M. W ojski W . E s. L ite w sk ie g o .............................
Zathey Hugo. Pism a zbiorowe, 2 t o m y .............................

— Uwagi nad Panem  T ad e u sz em .............................
Zawadzki. Obrazy Rusi czerwonej z illustr. Kossaka .

— Z teki l i t e r a c k i e j ......................................... ę •
Żylhiński. Dumki i f a n ta z y e ....................... .............................
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Zamówienia t  prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą za pobraniem,

Ł. n j U d W I I I U l l f  Jo l \ o  L U J I f l l l O M D g U  W» I U k l i a m U j  v y v i v n w  |

lub nadesłaniem należytości pod adresem: K s i ę g a r n i a  Ż n p a A s k i e g o  A  H e u m a n n a  w  K r a k o w i e .

Pinier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


